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dwu- lub więcej razowego umieszczania 
tak  za pierwsze jalc za każde następne 
poC ct. Należytość sfęplowa od każdego 
inseralu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbioraAdm inistra- 
cyaGazety Lwowsk. (UI.W ałowaNr.370).

R e k i  a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki11 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedplacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłata 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą, 30 ct miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukow y11 bez „Gazety“ rocznie 4 zł. w.a

Od Administracyi.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„GAZETĘ LWOWSKĄ11

wraz z „Dziennikiem urzędowym4' i 
„Przewodnikiem naukowym i litera­
ckim44 ;

półrocznie od 1. lipea: 
pocztą 8 zł., w miejscu 6 zł.,

ćwierćrocznie od l.lip ca i l.paźdz.: 
pocztą 4 zł. 75 ct., w miejscu 3 zł. 75 ct., 

miesięcznie od 1. każdego miesiąca: 
pocztą 1 zł. 65 c t , w miejscu 1 zł. 30 ct.., 
zaś na „Gazetę Lwowską44 wraz z „Dzien­
nikiem urzędowym44 a b ez  „Przewo­
dnika44, jak w nagłówku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
J. Ex. p. m.nister rolnictwa mianował 

nadleśniczego Józefa G 1 a n z a w Kutach 
nadinżynierem lasowym przy dytekoyi do­
men i lasów.

Cesarskie rozporządzenie
z dnia 21. czerwca 1873,

którem na podstawie §. 14. ustawy zasadni­
czej o reprezentacyi państwa z 21. grudnia 
1861 (Dz. u. p. Nr. 141.J wydane zostają 
osobne postanowienia o rozwiązaniu towa 

rzystw akcyjnych.

Artykuł 1. Jeżeli po wejściu w życie 
tego cesarskiego rozporządzenia towarzystwo 
akcyjne^ rozwiązanem zostaje z wyjątkiem 
wypadków konkursu, rozdział majątku to ­
warzystwa pozostałego po zaspokojeniu albo 
zabezpieczeniu jego wierzycieli a względnie 
połączenie tego m ajątku z majątkiem innego 
towarzystwa uskutecznionem być może już 
po upływie trzech miesięcy począwszy od 
dnia, w którym ogłoszenie podanem zostało

Z HISTORYI UMYSŁOWEJ LWOWA.
(Dokończenie.)

Monografja dziejów umysłowych Lwo­
wa , gdyby ją  kto ujął w ramy całego osta­
tniego stulecia, rozpoczął np. od roku 1786 
a doprowadził aż do najnowszych czasów, 
byłaby bardzo zajmującym obrazkiem, i sta­
nowiłaby kiedyś osobną kartę w przyszłej 
bistoryi obyczajów i kultury. Ale nie trzeba 
by się spuszczać na same drukowane, łatwo 
dostępne źródła , choć i te dostarczyćby 
mogły wiele ciekawych szczegółów, lecz na­
leżałoby koniecznie zaglądnąć do naszych 
rozmaitych bibliotek i zbiorów publicznych i 
prywatnych, wertować w nich pilnie bądźto 
całe rękopisy, bądźto drobne zapiski i no- 
ta tk i , porozrzucane tu  i owdzie, bądź to 
w końcu korrespondeneye znakomitszych lu­
dzi tego czasu, których nie mało posiadają 
nasze księgozbiory.

Od jedynego przy schyłku XVIII w. 
literata w Galicyi, p. kasztelana Ewarysta 
Kuropatnickiego, aż do owej licznej kolonji 
autorskiej, której miano Lwów nosił przed 
kilkunastu jeszcze laty, od młodziuchnego 
konwiktora Karpińskiego, zwierzającego się 
z swych słodkich sielanek przed ubóstwianą 
kobietą, od skromnej drukarni jezuickiej i 
°d pierwszej księgarni, polskiej W ilda, zało­
żonej w roku 1794, od jedynego pisemka 
Dziennika, patryotycmych polityków, lub Pille- 
rowskiego Intelligenzblattu aż do dzisiejszego 
bujnego rozrostu dziennikarstwa, aż do dzi­
siejszego ruchu wydawniczego i literackiego — 
jaka ciekawa a zupełnie prawie nieznana 
epoka 1

Pan Kasztelan bełzki Kuropatuicki sie­
dząc na wsi, wydaje swoją geografję Galicyi, 
układa herbarz, gromadzi materyały do krajo­
znawstwa, zbiera książki i zostawia po so­
bie setki rękopisów, samych tak zwanych 
silvae rerum, które dostawszy się później roz­
maitym bibliotekom krajowym , mimo chao- 
tyczności swojej pozostaną na zawsze wielce

po raz trżeci do wiadomości w przeznaczo- 
czonych do takich ogłoszeń dziennikach z o- 
znaczeniem tego skróconego terminu.

Artykuł 2. Administracya skarbowa zo­
staje upoważnioną odpisać w całości albo 
częściowo a względnie zwrócić należytość 
akcyjną towarzystw, które w przeciągu sze­
ściu miesięcy po ukonstytuowaniu się za­
wieszą zupełnie swoje czynności i uchwalą 
rozwiązanie.

Również może administracya skarbowa 
przy rozwiązaniu towarzystw akcyjnych przez 
ich połączenie się (fuzyę) z innemi towarzy­
stwami akcyjnemi zezwolić co do spowodo­
wanych tym sposobem nowych emisyi akcyi 
na zniżenie należytości uiszczonych od akcyi 
wycofanych z obrotu.

Artykuł 3. Rozporządzenie to obowią­
zywać zacznie od dnia jego obwieszczenia.

Wykonanie tego rozporządzenia pole­
ca się ministrom spraw wewnętrznych i skarbu.

W iedeń, 27. czerwca 1873.
Franciszek Jó ze f  m. p. 

A u e r s p e r g  mp., L a s  s e r  m p . , B a n h a n s  mp. 
S t r e m a y e r  mp., G l a s e r  mp., U u g e r  mp,, 
C h l u m e e k y  mp., P r e t i s m p . ,  H o r s t  mp.

Z i e m i a ł k o w s k i  mp.

Rozporządzenie ministrów:
spraw wewnętrznych, handlu i rolnictwa

z 14. czerwca 1873.

0 § 18. ustawy z 29. czerwca 1868 (D. u. p. 
Nr. 118.) dla powstrzymywania i stłumienia

zarazy bydlęcej.

Doniesienie, które według §. 18. ustępu 1, 
wspomnianej powyżej ustawy podane być ma 
do zwierzchności gminnej o chorobie bydlę­
cia, wystosować należy w wypadku, jeżeli 
bydlę jest własnością naczelnika gminy albo 
powiorzonem zostało jego nadzorowi, do te­
go członka zwierzchności gminy, który w r a ­
zie przeszkody zastępować ma naczelnika 
gminy.

Jeżeli w obrębie obszaru dworskiego 
wyłączonego z terytoryum gminnego (w Ga 
licyi i na Bukowinie) chore bydlę należy do 
właściciela, dzierżawcy, przełożonego albo 
zarządcy obszaru dworskiego, albo jeżeli 
chore bydlę powierzone zostało nadzorowi 
jednej z tych osób to w takim razie donie­
sienie, które w myśl powyższego ustępu §. 18

ciekawem i obfitem źródłem do historyi ga­
licyjskiej.

Na samym schyłku XVIII. w. Bogusław­
ski, zasłużony fundator sceny polskiej, w tu- 
łaczej swej wędrówce zjeżdża do Lwowa, po­
konywa wszelkie trudności, rozpoczyna przed­
stawienia polskie, sam nowe sztuki pisze lub 
tłumaczy, budzi zapał powszechny, podnieca 
rucli uśpionych umysłów, i śmiało rzec moż­
na , użyźnia rolę pod przyszły zasiew szczę­
śliwy. Na swem wyjezdnem ze Lwowa zgła­
sza się do znakomitego dyrektora młodziut­
ki student, z plikiem manuskryptu w rękach, 
proszący o przyjęcie na scenę swej pierw­
szej pracy. Studentem tym jest Kamiński, 
godny następca Bogusławskiego, zasłużony 
kierownik sceny, autor i tłumacz niezmordo­
wany.

Niezapomniany Ossoliński majątek i 
pracę całego żywota poświęca gromadzeniu 
nieoszacowanycb zbiorów i pracy uczonej, 
skupia około siebie wszystkie znakomite siły 
umysłowe i obywatelskie, pozyskuje Lindego, 
objeżdża kraj cały, ratując najcenniejsze za­
bytki piśmiennictwa od zapomnienia lub osta­
tecznej zagłady — zgoła znosi m ateryał na 
ówr piękny zakład, który miał być zarazem 
niespożytym, wspaniałym pomnildem jego 
własnej zasługi.

Przed nim jeszcze p. K. Rzewuski przy­
wozi do Lwowa swą bogatą bibliotekę, i 
otwiera ją  publiczności, a cesarz Józef II. 
nadsyła z Wiednia darem dla uniwersytetu 
bogaty księgozbiór Garełłego. W salonach 
lwowskich, do tak niedawna jeszcze ucie­
chom i pustym zabawom wyłącznie po­
święconych, poczynają później budzić choć 
w części przynajmniej udział dla prac umy­
słowych polskich Albert Mior, Kopestyński
1 uczony S tadnicki, pracuje, nad wszystkie- 
mi niemal gałęziami nauki polskiej czcigo­
dny X. Siarczyński; ożywia umysły z otrę- 
twienia i duchowej apatyi dwór sieniawski i 
jego znakomity gospodarz, książę generał 
ziem podolskich. Nadchodzą czasy Chłędow- 
skioli i Jaszowskicli, poczynają powstawać 
pisma polskie, słabe i nieudolne, nieznaczne

niezwłocznie ma być wystosowane, podać na­
leży do politycznej władzy powiatowej.

L a s  s e r  mp., B a n h a n s  mp., 
C h l u m e e k y  mp.

Do 15. czerwca r. b. ustał księgosusz 
w Horoźance w powiecie podhajeckim, wy­
buchł zaś w Berezowicy małej w powiecie 
Zbarazkim. Oprócz tego panuje ta  zaraza 
jeszcze w Kobyle pow. Zbarazkiego, w Tłu- 
steńkiem pow. Husiatyńskiego i w Kor&owie 
pow. Brodzkiego. Z ogólnej liczby bydła 
rogatego 1682 sztuk padło 18, ubito zaś 109 
chorych, i 67 podejrzanych o zarazę.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. czerwca 1873.

Z powodu panowania księgosuszu w Ga­
licyi wydało c. k. Namiestnictwo czeskie pod 
d. 12. czerwca r. b. L. 31805 względem 
przywozu i przewozu bydła rogatego i p ło ­
dów zwierzęcych z Galicyi do Czech na mo 
cy §. 29 ustawy z dnia 29. czerwca 1868 
D. p. P ex 1868 N. 118, następujące roz­
porządzenie.

1) Przywóz i przewóz zwierząt i przed­
miotów nadmienionych w §. 2 powołanej 
ustawy zarazą dotkniętych powiatów Galicyi 
do Czech lub przoz Czechy zakazuje się 
bezwarunkowo

2) Przywóz i przewóz bydła z powia­
tów Galicyi wolnych od zarazy dozwala się 
tylko koleją żelazną. Na stacyach wchodo- 
wych Bóhmisch-Triibau, Polna, Wittingau i 
Gratzen nastąpi rewizya w myśl §. 5. po­
wyżej powołanej ustawy.

3) Dalszy transport bydła rogatego na 
miejsce przeznaczenia nastąpić może tylko 
koleją żelazną, przyczem zachowywane być 
mają postanowienia §. 7. rozp. minist. z dnia 
7. sierpnia 1868 D. u. P. 119.

4) Wagony kolejowe, w których takie 
bydło było transportowane, mają być poddane 
przepisanej desinfekcyi.

5) Przekroczenia tych postanowień pod­
padają karze w myśl §§. 8 i 34 wyż powo 
łanej ustawy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. czerwca 1873.

i nieśmiałe, ale mimo to torujące drogę le­
pszej przyszłości.

Pomijam już peryod, trzeci obejmujący 
zabiegi pokolenia, którego członkowie sędziwi 
do dziś dnia żyją jeszcze między nami, pe­
ryod ów, który pokrótce ale tak ciekawie 
naszkicował nam August Bielowski w swym 
nekrologu Józefa Dunina Borkowskiego—  bo 
czasy te mają żywych swych świadków je­
szcze, i tradycya ich żyje dotąd. Atoli i one 
niebawem staną się niedokładnem wspomnie­
niem, porą nieznaną dla nas, bo żaden z u- 
czestników nie pozostawił nam dokładniej­
szego opisu tej osobnej, małej epoki ruchu 
umysłowego we Lwowie.

Myliłby się jednak zdaniem naszem 
ten, ktoby w podobnej monografji Lwowa 
uwzględniał wyłącznie tylko literatów facho­
wych, znanych z imienia, zapisanych w każ­
dym podręczniku historyczno - literackim. 
Przeciwnie, ktoby badał troskliwie umysłową 
przeszłość naszego miasta, ten musiałby roz­
pisać się o niejednym człowieku, o niejednem 
całem gronie, po którem nic nie pozostało 
w bibliograficznych katalogach i wśród księ­
garskiej makulatury, ą które przecież wpły­
wało znacznie na życie umysłowe, było jego 
czynnikiem i ogniskiem. I tu właśnie doty­
kamy obyczajowej, towarzyskiej strony takie­
go zadania

Przyszły monograf musiałby koniecznie 
być także historykiem towarzyskiego życia 
dawnego Lwowa. Któż większy wpływ wy­
wierał na ruch umysłowy społeczeństwa 
lwowskiego, i któż wybitniejsze zająć by 
mógł stanowisko w takiej historyi, jak  np. 
p. mecenas Dzierzkowski, przyjaciel tylti zna­
komitych lądzi, uczony towarzysz i doradca 
tylu pisarzy, istna wyrocznia w wielu kwe- 
styach literackich? Jakżeż możnaby pisać* 
monografję ruchu umysłowego, o ile tenże 
miał ognisko swe we Lwowie, nie wspomina­
jąc np. obszernie o Stanisławie Borkowskim? 
W katalogach bibliograficznych mało o obu 
tych mężach znajdziemy wzmianek; drukowali 
oni bardzo mało, i to bezimiennie — źle by 
się więc wybrał, ktoby chciał charakteryzo-

Dnia 24. czerwca 1873 wyszedł i roze­
słany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni we Wiedniu zeszyt XXXVIII i XXXIX 
di,'.ennika ustaw państwa tymczasowo tylko 
w niemieckiem wydaniu.

Zaszyt XXXVIII zawiera:
Nr. 108. Ustawę z 10. maja 1873, którą 

wydane zostają policyjno-karne postanowie­
nia przeciw włóczęgom;

Nr. 109^  Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych i ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 30. maja 1873 oznaczające czas, od 
którego sądy karne orzekać, mają oddawanie 
osób skazanycli do zakładów poprawy i robót 
przymusowych ;

Nr. 110, Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych i oświecenia z 9. czerwca 1873 
zawierające ułożone pomiędzy ces. austryackim 
i włoskim rządem normy postępowania przy 
udzielaniu certyfikatów zejścia poddanych obu 
państw;

Nr. 111. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
z 12. czerwca 1873 o uchyleniu pobocznego 
urzędu cłowegr, w Rangs w Vorarlbergu;

Nr. 112. Rozporządzenie ministrów spraw we­
wnętrznych, handlu i rolnictwa z 14. czerwca 
1873 do § 18. ustawy z 29. czerwca 1868 
(Dz. u. p. Nr. 118) o powstrzymywaniu 
i. stłumianiu zarazy bydlęcej ;

Nr. 113. Reskrypt ministerstwa skarbu z 14. 
czerwca 1873 o uchyleniu posad inspekto­
rów podatkowych w Trydencie i Ala;

Zeszyt XXXIX zawiera:
Nr. 114. Cesarskie rozporządzenie z 21. czerw­

ca 1873, którem na podstawie § 14 ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa z dnia 
21. grudnia 1867 (Dz. u. p. Nr. 141) wy 
dane zostają osobne postanowienia o rozwią­
zaniu towarzystw akcyjnych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Wyciąg z protokołów 

posiedzeń Rady Wydziału krajowego
Z dnia 2, 5, 9, 13, 16, 20, 23. 25, 27 i  30. 

maja 1873.

( Ci ąg  d a l s zy . )
Wydział krajowy nieuwzględni! nastę­

pujących rekursów w sprawach gminnych:
rekursu właścicieli domu Nr. 171, Dz. 

VIII. w Krakowie, przeciw orzeczeniu tam-

wać takie postacie według drukowanych 
źródeł.

0  Sygiercie kto słyszał co u nas? Jest 
to nazwisko zupełnie nieznane, a przecież ile 
światła na umysłowe życie lwowskie w pierw­
szych dziesiątkach lat XIX wieku we Lwo­
wie i w ogólności w Galicyi rzucają koleje i 
prace tego człowieka. Sygiert chodził do 
szkół we Lwowie, tu marzyć począł o pra­
cach literackich, tu pierwsze kreślił próby 
poetyczne, które nigdy nie miały ujrzeć dru­
ku. I  nie żal nam tych prac, ale żal nam 
listów Sygierta, rozpoczętych w r. 1796 z ławy 
szkolnej, pisanych przez dwa blizko dziesiątki 
lat-, listów wielce charakterystycznych, malu­
jących fizyognomję umysłową Lwowa i całej 
prowincyi naszej, które dotychczas nie użyte, 
a nawet zupełnie nieznane leżą w jednym 
z księgozbiorów lwowskich.

Tak samo ma się rzecz z Dzierzkow- 
skim i Borkowskim. Pozostała po obu cie­
kawa i dość liczna korrespondeneya, która 
stanowi bardzo szacowny materyał do histo­
ryi ruchu umysłowego w naszej prowincyi. 
Ileż to ciekawych szczegółów do życia ów­
czesnej pory, do usiłowań uczonego świata 
lwowskiego zaczerpnąć by można z tej wa­
żnej korrespondencyi. Nie wspominam już 
obszerniej o niewydanych listach Tymona 
Zaborowskiego, J. K. Podoleckiego, Albina 
Niezabitowskiego i innych. Ktoby chciał so­
bie zadać pracy, mnóstwo podobnych mate- 
ryałów odkryłby w zbiorach naszych publi­
cznych i prywatnych, w Zakładzie Ossoliń­
skich, w bibliotekach hr. Baworowskiego i 
Dziedaszyckiegc.

Czyż monografia Lwowa pod względem 
umysłowym, opracowana na podobnych no­
wych, zupełnie nieznanych źródłach nie była 
by wdzięcznym tematem dla któregoś z na­
szych pisarzy?... Niemcy z podobnych niate- 
ryałów umią robić rzeczy pełne wagi i wdzię­
ku zarówno, u nas miałyżby one butwieć 
w niepamięci?..

„Gastełt x/wowska“ z dudatkie m urzę- 
dowyfił wychodzi codziennie o 3. godz, 
po południu, z wyjątkiem  świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kw artał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 85 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr,, na kw artał 3 z łr ., na 
miesiąc 1 złr.

N umer pojedyńczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Z a i n s e r a t y  i artykuły nadesłane 
od miejsca jednego wiersza drukiem 
garmond, pierwszy raz 7 e t , zaś w razie
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tejszego magistratu w przedmiocie przebudo­
wania pewnych części tejże realności;

rekursu Naftalego Lachsa przeciw orze 
czeniu Wydziału powiatowego zbarazkiego 
w sprawie budowniczej, którem polecono mu 
cofnąć się z budową nowego domu w Zba 
rażu do granic dotychczas istniejącego za­
budowania ;

rekursu gminy Bykowa przeciw orze­
czeniu Wydziału powiatowego złoczowskiego, 
którem naczelnik tejże gminy zasądzony zo­
sta ł na karę 10 złr. za niewypełnienie po­
leceń;

rekursu właścicieli domu Nr. 266, Dz. 
VIII. w Krakowie, przeciw orzeczeniu magi­
stratu  i rady miejskiej w sprawie zamknię­
cia piekarni w pomienionym dom u;

rekursu Pinkasa Liebermana , przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego droliobyc- 
kiego w sprawie uchwały rady miejskiej drn- 
hobyckiej co do przyjęcia dostarczonego do 
browaru miejskiego chłodnika;

rekursu naczelnika gminy Filipowiec, 
zasądzonego przez Wydział powiatowy brze­
ski na karę 20 złr. za niedopełnienie Obo­
wiązków w czasie pożaru ;

rekursu właścicieli domów Nr. 1952/4 
i 4292^ we Lwowie, przeciw orzeczeniu ma 
g is tra tu , nakazującemu pokrycie dachu po 
mienionej realności ogniotrwałym m ateryałem ;

rekursu naczelnika gminy Zakliczyna, 
zasądzonego przez Wydział powiatowy brze­
ski na karę 5 złr. za niedopełnienie prze­
pisów policyi miejscowej ;

rekursu właścicieli domu Nr. 111, Dz
I. w Krakowie, przeciw orzeczeniu m agistra­
tu ,  odmawiającemu pozwolenia na urządze­
nie k u źn i;

rekursu właścicieli domu Nr. 208 na 
Kazimierzu w Krakowie, przeciw poleceniu 
m agistratu względem przedłożenia planów 
na gruntowną restauracyę tejże realności;

rekursu zwierzchności gminnej Nowego 
S ącza , przeciw orzeczeniu Wydziału powia­
towego, ażeby zwróciła kasie powiatowej za­
liczkę, z powodu likwidacyi majątku gmin­
nego wypłaconą ;

rekursu Szaji Sokalowej i Józefa Wło- 
Bzyńskiego przeciw orzeczeniu magistratu 
lwowskiego w sprawie pokrycia realności 
pod Nr. 5812/4 i 4494/4 materyałem ognio­
trwałym ;

rekursu właścicieli domu pod L 158 
na Kazimierzu w Krakowie, przeciw orze­
czeniu m agistratu, nakazującemu rozebranie 
tejże realności;

rekursu właścicieli domu pod L 321 
na Kazimierzu w Krakowie, przeciw zaka­
zowi magistratu względem rozebrania stan- 
cyjki przybudowanej do pomienionego domu ;

rekursu gmin Górny i Woli Raniszow- 
skiej, przeciw orzeczeniu Wydziału powia­
towego kolbuszowskiego, którem nakazano 
ściągnąć od obowiązanych kontrybuentów 
sprzedane samowolnie zboże ze spichlerzów 
konkurencyjnych;

rekursu Pawła Seneka z Mistkowic, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
w Samborze, którem zatwierdzono uchwałę 
rady gminnej w sprawie obowiązku opłaca­
nia przez rekurenta pewnej kwoty za uży­
wanie pastwiska gm innego;

rekursu administratora domu Nr. 175 
m. we Lwowie, przeciw orzeczeniu m agistra­
tu  i rady m iejskiej, odmawiającemu pozwo­
lenia na pokrycie dachu gontam i;

rekursu izraelickich członków gminy 
miasta Żydaczowa, przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego, posiadacze pierwotnych 
gospodarstw, bez różnicy wyzaania rniją 
w myśl §. 6S. u. gm prawo korzystać z pa­
stwisk gminnych;

W koń u rekursu Markusa Nagelberga 
i Izraela Osterna w sprawne wydzierżawienia 
na lat trzy prawa propinacyi z dodatkiem 
gminnym w Rohatynie, a zarazem zniesiono 
uchwałę Wydziału powiatowego, pozwalającą 
radzie gminnej na wydzierżawienie na dal­
szych lat trzy prawa propinacyi z dodatkiem 
gminnym z wolnej r ęk i , polecając przedło­
żyć tę sprawę do załatwienia pełnej radzie 
powiatowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów duia 26. czerwca.

Już obecnie okazuje się jasno że 
w y s t a w a  p o w s z e c h n a  przyniosła au- 
stryacko-węgierskiej monarchii wielkie korzy­
ści moralne. Odsłoniła bowiem przed całą 
Europą ekonomiczną potęgę Austryi i na­
stręczyła dyplomacyi pożądaną sposobność 
do utrwalenia przyjaznych stosunków z sąsie 
dniemi państwami. Ta polityczna doniosłość 
wystawy powszechnej objawiła się najpierw 
na wschodzie, z którym Austryę wiążą naj­
żywotniejsze warunki rozwoju Podróż cesa­
rza Aleksandra do Wiednia była niezawodnie 
dowodem, że w oziębionych do niedawna 
stosunkach pomiędzy Austryą a Rossyą na­

stąpił zwrot pomyślny. Obecnie objawia się 
taki sam zwrot w małych księztwach wscho- 
duich, które dotychczas z pewnem uprze­
dzeniem i niechęcią spoglądały na Austryę. 
W Czarnogórze wyrazem tej zmiany jest 
głos dziennika wychodzącego w Cettynie, 
który po serdecznem przyjęciu księcia Ni­
kity w Wiedniu spodziewa się najlepszych 
skutków dla Czarnogóry i sympatycznie mó­
wi o obecnej polityce Austryi na W schodzie.
Z podobnym głosem spotykamy się w Buka­
reszcie w dzienniku P ressa , której redakto­
rem był do niedawna dzisiejszy rumuński 
minister spraw zagranicznych Boreuscu. 
„Wszyscy Rumuni — pisze ten dziennik — 
powinni się cieszyć z przyjęcia, jakiego nasz 
książę doznał we Wiedniu od potężnego ce­
sarza, gdyż jestto  dowód dobrych stosunków 
pomiędzy obiema stronami. Widzimy w przy- 
gotowanem przyjęciu rękojm ię, że odtąd 
w Austryi znajdziemy przyjaciela i podporę. 
Podróż księcia Karola do Wiednia ma za­
tem wielkie polityczne znaczenie. Konstatu­
jemy to mianowicie wobec tych, którzy mó­
wią o abdykacyi księcia. Książe Karol nie 
będzie abdykować; jest on przejęty misyą, 
którą ma spełnić. Panowanie księcia jest 
dla Rumunii wyrazem porządku i ustalonych 
stosunków i rękojmią pokoju na Wschodzie. 
Dlatego książę znajduje poparcie u wszy­
stkich mocarstw, które pragną utrzymać po­
kój i równowagę na wschodzie."

Wielkiego rozgłosu nabrała w dzienni­
kach wiedeńskich broszura byłego współre­
daktora czeskiej Politik , Lukescha. Publicy­
sta ten do niedawna szedł zgodnie z kie­
runkiem tego pisma i należał do najstalszyeh 
zwolenników polityki abstencyjnej. Obecnie 
z powodu sytuacyr zmienionej bezpośrednie 
mi wyborami Luzesch opuściwszy redakcyę 
Politik wystąpił w broszurze z programem 
zachęcającym Czechow do b e z w a r u n k o  
w e g o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w o b r a d a c h  
i z b y  d e p u t o w a n y c h .  Broszura ta  ma 
niezawodnie wielkie znaczenie, bo dowodzi, 
że powoli wytwarza się w obozie prawno- 
państwowej opozycyi frakcya zrywająca z do­
tychczasowym tak nieprodukcyjnym progra­
mem czeskim. Ale i ta broszura nie osłabia 
jeszcze wypowiedzianego niedawno na tein 
miejscu twierdzenia, że zapowiadanie udzia­
łu  czeskich deputowanych w Radzie państwa 
jest jeszcze zawsze przedwczesnem.

W dwóch wczorajszych dziennikach 
wiedeńskich spotykamy się z bardzo pożą­
daną wiadomością, że p i e n i ę ż n a  s y t u a -  
c y a  w p r o w i u c y a c h  a u s t r y a c k i c h  
była przedmiotem obrad kónferencyi mini­
strów. Konferencya przyjęła wnioski ministra 
skarbu oparte na rezultacie obrad prowa­
dzonych z zastępcami kilku prowincyj. Uchwa­
lone zostały środki, które zapobiegną gro­
żącym na prowincyach katastrofom ekono­
micznym. Rezultat kónferencyi zadowolił bar­
dzo bawiących we Wiedniu przemysłowców 
z Czech, Wyższej Austryi i Styryi.

W f r a n c u z k i e m  z g r o m a d z e n i u  
n a r o d o w e m  ministerstwo odniosło świeże 
i wcale świetne zwycięztwo. Większością 161 
głosów Izba przyłączyła się do opinii rządu 
w sprawie pogrzebów cywilnych, o ćzem 
obszernie wspomnieliśmy na właściwem miej­
scu.

Dotąd nie ucichły pogłoski o p r z y ­
m i e r z u  w ł o s k o - n i e m i e c k i e m .  O tyle 
tylko zmodyfikowaną została ta  wiadomość 
że przymierze to ma być nie bezwarunkowem 
lecz zawisłem od pewnych ewentualności we 
Francyi. W chwili , gdy fraucuzka Izba w 
sprawie pogrzebów cywilnych powzięła u 
chwałę sprzeczną z przeważającym w Niem­
czech i Włoszech prądem liberalnym, spo­
dziewać się należy rychłego wznowienia po­
głoski o przymierzu w lormie jeszcze więcej 
na senzacyę obliczonej.

Nie ucichła także pogłoska o u s t ą ­
p i e n i u  hr. A r n i m a  z posady posła nie­
mieckiego w Wersalu. Urlop hr. Arnima 
ma potrwać aż do zniesienia okupacyi a po­
tem ma być mianowany nowy poseł. Zresztą 
kwestya, czy hr. Arnim pozostanie w W er­
salu,1 czy ustąpi ztamtąd nie ma ani dla 
Francyi ani dla Niemiec tak wielkiego zna­
czenia, jakby wnosić należało z poświęca 
nych jej codziennie dość obszernych biule 
tynów dziennikarskich.

A u s t r y a - Węgry. Na podstawie naj­
wyższego postanowienia z dnia 10. czerwca 
j. r. wydało ministerstwo skarbu reskrypt 
tej treści, że od 1. lipca b. r. ustanowiono 
dla spraw bezpośrednich podatków w pier­
wszej instancyi zamiast dotychczasowych in­
spektorów podatków 1 i 2 klasy 121 nad­
inspektorów podatkowych a 243 inspektorów 
podatkowych.

— Urzędnicy prokuratoryi skarbowych 
przydzieleni zostali do nowych klas w na 
stępujący sposób: Do piątej klasy należą 
radcy dworu; do szóstej nadradcy skarbowi; 
do sjódmej radcy skarbowi; do ósmej sekre 
tarze prokuratoryi skarbowych, dyrektorowie 
urzędów pomocniczych w W iedniu, Pradze 
i Lwowie; do dziewiątej adjunkci prokura­
toryi skarbowych, adjunkci dyrekcyi urzędów 
pomocniczych z tytułem dyrektorów w Ber­
nie, Gracu, Insbrucku i Żarze; do dziesiątej 
concypiści prokuratoryi skarbowych i oficya- 

łowie kaneylaryjni a do jedenastej kanceliści. 
Konceptowi praktykanci otrzymali nazwę kon- 
cypientów.

— Węgierska ankieta zwołana dla re­
formy sądownictwa odbyła już kilka posie­
dzeń. Na każdem posiedzeniu znaczna liczba 
mówców przemawiała za przyjęciem austry- 
ackiego kodeksu cywilnego.

— W tych dniach odbyć się miało 
posiedzenie deputacyi regnikolarnych w spra­
wie ugody węgiersko-kroackiej.

Francy a. Organ ministrów handlu i 
oświecenia V Assemblee Nationale podał 
artykuł, który uważany jest jako zbiorowy 
manifest stronnictwa rządowego. W manifeście 
tym czytamy między innem i: „Koalicya stron­
nictwa Thiersa, to jest połączenie lewicy i 
radykalistów przetrwa upadek byłego prezy­
denta republiki i wywoływać będzie ciągle 
rozdwojenie w obozie konserwatystów. Koa­
licya rewolueyonistów pojmuje bardzo dobrze, 
że tylko polityka Thiersa opierająca się na 
zerwaniu umowy, zawartej w Bordeaux, może 
ich napowrót do steru powołać... Thiers 
zwolennik radykalistów złamał tę umowę; 
a gdyby większość zgromadzenia narodo­
wego nie była na dniu 24. maja przeciw 
jego rządom stanowczo wystąpiła, stałaby 
dziś Francya nad straszną przepaścią. Koa­
licya stronnictw z d. 24. maja ma na celu 
naprawić to z łe , które na kraj za rządów 
Thiersa spadło Dla tego powinni wszyscy 
zwolennicy dzisiejszego gabinetu popierać 
i utrzymywać tę koalicyę. Kwestye, które 
mogłyby wywołać spór w łonie zwołenuików 
rządowych, należy starannie pom ijać.. Nadać 
Francyi republikańską formę rządu znaczyło 
by popierać demagogię. Ani rząd dzisiejszy 
ani większość zgromadzenia narodowego nie 
chce w ten błąd popaść. Większość Izby 
i dzisiejszy gabinet mają obowiązek połączyć 
się, ażeby wyjść zwycięzko z walki do któ­
rej Thiers z lewicą i radykalistami na polu 
wyborów się przygotowuje. “

— Dla pokrycia częściowo kosztów 
zrestaurowania kolumny Veudóme zarządził 
prezydent sądu cywilnego w Paryżu zabór 
całego majątku malarza Courbeta, który 
jak wiadomo był autorem wniosku zniszcze­
nia tego pomnika sławy fraucuzkiej.

— Dnia 20. bm odbyła się jedna z wiel­
kich pielgrzymek do Parayle - Momal, dokąd 
pobożni Francuzi od miesiąca się udają 
i gdzie proszą Boga, ażeby oswobodził ojca 
św. i przywrócił Francyi dawne stanowisko, 
Bardzo wiele osób z Paryża, Lille, Brost, 
Bayonne, Boulogne, Arras, Metzu, Loureles 
i z Alzacyi, między jnnemi jenerałowie Cha 
rette i Sonnis brało udział w tej pielgrzymce. 
Tych ostatnich powitano z wielkiem uniesie­
niem. Piel. rzymi mieli na piersiach poświę­
cane czerwone krzyżyki. Liczba chorągwi wy­
nosiła około 950, były tam także chorągwie 
z Metzu i Alzacyi, które witano demonstra­
cyjnie.

— Jenerał Bourbaki, dowódzca szó­
stego korpusu wojskowego i komendant woj­
skowy w departamencie Rodanu zakazał na 
wniosek prefekta tegoż departamentu wyda 
wać nowe pisma treści politycznej lub eko­
nomicznej bez zezwolenia komendanta stanu 
oblężenia w departamencie Rodanu.

— Minister wojny był d. 20. b. m. w 
towarzystwie jenerała artyleryi Forgeot na 
posiedzeniu komisyi wojskowej i żądał imie­
niem gabinetu, ażeby zamiast 66 pułków 
konnicy utworzono 72; natomiast ażeby 
zorganizowano tylko 28 pułków artyleryi za­
miast 42.

—  Univers utrzymuje, że wiadomość 
podana przez dziennik florentyński Armonia  
jakoby ks. Broglie zaprotestował w imieniu 
interesów i praw Francyi przeciw zniesieniu 
klasztorów we Włoszech, jest prawdziwą 
Nota m inistra spraw zagrauicznych jest usty- 
lizowana oględuie, jasuo i dobitnie.

—  Miało dojść do wiadomości rządu, iż 
wkrótce wybuchną wielkie zmowy robotników 
fabrycznych także robotników pracujących 
w warsztatach okrętowych. Skutkiem tego 
zamierza gabinet wnieść w zgromadzeniu 
narodowem projekt ustawy o stowarzyszeniach.

A n g lia . Stronnictwo konserwatywne 
stara się usilnie o to, ażeby przy przyszłych 
wyborach powszechnych otrzymać większość 
w Izbie niższej parlamentu. W tym celu 
postanowili najznakomitsi członkowie dzisiej­
szej opozycyi założyć bardzo tani dziennik 
dla niższych warstw społeczeństwa, ażeby 
tym sposobem sparaliżować wpłjw tygodni­
ków, wydawanych także dla ludu, lecz reda 
gowanych w duchu radykalnym. Jeden numer 
tego dziennika Country D aily Newspaper 
fosztować będzie tylko 1/4 penny. Nowy ten 
dziennik będzie redagowany w duchu kato- 
ickim i będzie popierał rządy konserwaty­

wne.

Rossya. Ostsee-Ztg. przynosi z L it­
wy następujące wiadomości- „Russyfikacya 
kościoła katolickiego prowadzona jest w L it­
wie z wielką gorliwością i widocznyn skut­
kiem. Oddany rządowi duszą i ciałem ad ­
ministrator dyecezyi w ileńskiej, p ra ła t Ży­
liński , objeżdża sam dekanaty i parane 
nakłaniając proboszczów do przyjęcia rytuału 
rossyjskiego. W licznych kościołach Wilna, 
podobnie jak na prowincyi śpiewają już teraz 
suplikacye i inne pieśni kościelne po rossyj- 
sku. Umyślnie w tym celu rozesłane djaki 
uczą dzieci szko’ne rossyjskiego śpiewu ko­
ścielnego. Przy udzielaniu sakram entów , 
wszystko co dawniej mówiono po polsku, 
mówią duchowni w wielu miejscach po ros- 
syjsku. We wszystkich szkołach elem entar­
nych nauka czytania i pisania po polsku, 
surowo jest zabronioną. Nawet religii nie 
wolno uczyć tylko w języku rossyjskim. Każ­
dy u kogo znalezionym zostanie elementarz 
p o lsk i, podlega grzywnie aż do 300 rubli. 
Zarządzający dyecezyą Żyliński, z powodu 
swego sposobu myślenia już od kilku lat 
zostający pod klątwą papiezką, ma przecież 
powagę u duchowieństwa, ponieważ rząd po­
piera go energicznie. Seminaryum duchowne 
wileńskie, które w roku 1863 zamknięto 
z powodu udziału w powstaniu wielkiej licz­
by alumnów, otwarte zostało na nowo przed 
dwoma laty i liczy obecnie sześciu alumnów."

— O zajęciu miast Cbodżeili i Mangyt 
w Chi wie pisze Inw a lid :  Dnia 27. maja
wojska połączonych oddziałów zdobyły Cho- 
dżeli przyczem nieprzyjaciel w sile 6000 lu ­
dzi i 6 dział zmuszony został do ucieczki i 
stracił jedno działo. Po stronie rossyjskiej 
dwóch ludzi było rannych Jeszcze przed 
tą potyczką zbieg rossyjski Kalibin i wielu 
starszych i znakomitszych Kirgizów jakoteż 
cbiwańskicb Turkomanów pojawiło się przed 
pułkownikiem Łoinakinem oznajmiając mu, 
że się poddają i że gotowi są wydać za j­
mowane przez nich miasta Kóne-Urgeucz, 
Porsu, Kokozege i Kyzyl-Tahir. Dnia 1. 
czerwca stoczono kilka zaciętych bitw przy 
zdobywaniu obwarowanego miasta Mangyt, 
któro leży na prawym brzegu Amu-Daryi 
około 85 wiorst od Chi wy. Jomudzi w sile 
3000 ludzi z 3 działami napadali po kilka- 
kroć na wojska rossyjskie, lecz zawsze od­
pierani byli ze stratą. W tych potyczkach 
wojska rossyjskie straciły 15 ludzi w ra n ­
nych i zabitych. Miasto Mangyt po zdobyciu 
zostało zburzone i spalone. Jenerał Kauf- 
mann przekroczył Amu-Daryę pod Szura- 
chan i znajdował się wówczas w Chanki na 
lewym brzegu Arnu Dary i 35 wiorst na wschód 
od Cbiwy.

KRONI KA.

— W ie c z o r e k  d e k ła m a c y jn o  m u z y ­
k a ln y .  W piątek d. 27. czerwca b. r. urzą­
dza Wydział „Czytelni akademickiej we Lwo­
wie" (przy placu maryackim 1 8) siódmy wie­
czorek deklamacyjno-muzykalny. Pan Aleksander 
Chodecki w przejeździe przez Lwów uproszony 
przez Wydział wystąpi z deklamacją w połą­
czeniu z muzyką. Wydział zaprasza na ten 
wieczorek wszystkich członków zwyczajnych 
i honorowych. Początek o godzinie w pół do 
9tej wieczorem.

* S k a le c z e n ie  p r z e z  to a zo n . W h o te lu  

Arona Platz przy ulicy Karola L u d w i k a  stiącił 
ktoś wczoraj po południu wazon z ganku pierw­
szego piętra, który spadł na przechodzącego 
właśnie gościa Ch. W ie s e lm a n n e  z Sołotwiny
i zranił go znacznie w głowę. Wezwano zaraz 
pomocy lekarskiej, i zarządzono śledztwo karne.

* K o n a ja c y  c h ło p ie c .  Dzisiejszej nocy 
spostrzeżono na dziedzińcu domu pod 1. 45 
przy ulicy Janowskiej chorego chłopca w wieku 
około lat 16, który już prawie znaku życia 
nie dawał. Odwieziono go do szpitalu, chory 
był dosyć chędogo ubrany i miał przy sobie 
dekret dziedzictwa na imię Mikołaja Hanulaka 
w Majdanie

* Z n a le z io n o  wczoraj na placu krakow­
skim weksel na 177 złr. 31 ct. wystawiony 
dnia 16 b. m. i szal wełniany w kratki białe 
i czarne.

* A r e s z to w a n y  z ło d z ie j .  Wczoraj o go­
dzinie 10. w nocy pochwycono w kamienicy 
przy ulicy Wekslarskiej znanego złodzieja Ada­
ma Mandziewicza, właśnie gdy odbijał zamki od 
komórek w podwórzu. Złodziej zdołał umknąć, 
lecz został na rynku przytrzymany przez pofi-
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cy&nta, Mandziewicz odsiedział właśnie niedawno 
P'?ć la t więzienia za włamanie się do magazynu.

* K r a d z ie ż  z  w o zu .  Wczoraj wieczór 
Ś014gnął niewiadomy dotychczas sprawca panu 
Mieczysławowi Hermauowi z Kepniowa na ro­
gatce żółkiewskiej z wozu zawiniątko, w którem 
znajdował się ciemny surdut sukienny i takaż 
kamizelka z marką pracowni Głodzińskiego na 
Podszewce, w wartości 40 złr.

*** Z  B o b r k i  donoszą nam, że dnia 
23. b m. znaleziono niedaleko budki Nr. 39 
Przy koleji Lwowsko - Czcrniowieckiej Mikołaja 

-  Bielawskiego, gospodarza z Bryniec, tak ciężko 
w głowę ranionego, że w kilka godzin życia 

.  dokonał. Z wytoczonego natychmiast śledztwa 
okazało się, że Bielawski w nocy nieostrożnie 
chciał przejść przez szyny i przez nadpędzają- 

_ cy właśnie pociąg tak ciężko został uszkodzony.
D zie c io b ó js tw o . W Kupnie, w sta­

rostwie Kolbuszowskiein, włościanka Agnieszka 
Białek utopiła dziecko swe, zdrowo urodzone.

*** Z r ę c z n y  c ie ś la .  Jan Kuczma, cie­
śla z Browarów (w starostwie Buczackiem) 
podjął się przebudowania domu Wolfa Nuzen- 
berga w Jazłowcu, wziął się jednak tak nie­
zręcznie do dzieła, że dach runął robotnikom 
na głowy, przyczem sam cieśla tak silnie ra- 
uiony został, że w godzinę umarł. Kilku robo­
tników otrzymało lekkie rany.

*** S a m o b ó jc z y n i.  W Wygnanie, w sta­
rostwie Czortkowskiem, powiesiła się dnia 2. 
czerwca b. r. włościanka Marya Niewiadomska 
z przyczyn nieznanych.

— R e k la m a  n a  n a g r o b k u . Na cmen­
tarzu w San Francisko, w Kalifornii znajduje 
się następujący, spekulacyjnemu zmysłowi wuja 
Bania zaszczyt przynoszący nagrobek:

Na pamiątkę Tabithery, 
żony Mojżesza Skinnera, 

redaktora Trombony, 
prenumerata 3 dolary rocznie,

Płaci się z góry.
Czuła matka! wzorowa małżonka!

Biuro w domu kupca- Kolomana, Nr. 2. 
Proszę mocno pukać!

Opuszczasz nas matko, opuszczasz nas Tabitliero. 
Przyjmuje się wszelkie inseraty, prospekty i td

— A u k c y a  n u  ż o n y .  Dziennik amery­
kański wychodzący w Michigan opowiada na­
stępną spekulacją małżeńską. Przed dziesięciu 
Jniami pewna wdowa imieniem Gathner spot- 
kawszy na ulicy Gratiot starego znajomego, 
uskarżała się, że już nie ma ani mąki ani 
drzewa i że jej w ogóle bardzo źle się powo­
dzi. Znajomy radził jej, aby znów poszła za 
mąż, na co ona odparła, że nie może znaleść 
ochotnika na męża. „Już ja mam na to spo­
sób — rzecze znajomy —  „wydam panią za 
mąż na aukcyi i to na takich warunkach, że 
dający najwięcej będzie jeszcze musiał na oże­
nienie czekać przez cały tydzień, w ciągu któ­
rego będziesz się pani mogła przekonać czy 
Wart, abyś go uszczęśliwiła swoją rękę lub nie. 
Gdy wdowa z ochotą przystała na propozycyą, 
Mężczyzna wskoczywszy na beczkę, rozpoczął 
aukcyą. Zgromadzonej kupce ludzi oświadczył, 
śc zna ową osobę od wielu lat jako kobietę do­
brego charakteru, łagodnego temperamentu, pilną 
i nie rozrzutną gospodynię Licytowanie było dość 
cżywionem, rozpoczęte od 10 c doszło do 43 c. 
Między obecnymi znajdował się także stary ka- 
Waler, imieniem Piotr Joslin, który sprzykrzył 
już sobie życie samotne, lecz nie mógł dla sie­
bie znaleść odpowiedniej żony. Im więcej jednak 
przypatrywał się pani Gathner i ' im więcej 
przysłuchiwał się oddawanym jej pochwałom, 
tem więcej mu się podobała. Podał więc zaraz 
cenę pięciu dolarów i podwyższył ją na ośm. 
Ponieważ nikt go nie podbił, jemu przeto przy­
gnano wdowę. Wręczywszy jej pieniądze zezwo- 
Bł na jedno tygodniowe staranie się o względy 
narzeczonej i  uczęstował całą gromadę, nie 
ehcącą wierzyć, aby małżeństwo istotnie przyszło

skutku. Ślub już się odbył, a lubo zaręczyny 
nastąpiły wśród tak dziwnych okoliczności, to 
jednak nowożeńcy z otuchą spoglądają W przy­
szłość, gdyż jak się przekonała wdowa, obecny 
jej mąż jest również pilnym, umiarkowanym 
i człowiekiem dobrego charakteru.

K o b ie ty  le k a r z a m i . W Brissel od­
było się zgromadzenie rządców tamtejszego 
szpitala dla chorych dzieci i kobiet celem na- 
rady, czy w przyszłości mogą być przy tym 
Nakładzie kobiety umieszczane w charakterze 
b;karzy. Odczytano na posiedzeniu doniesienie, 

cały personal chirurgiczny zagroził podaniem 
do dymisyi w razie, gdyby dr. Eliza Walker 

z polecenia wydziału jako lekarz szpitalny in- 
stalowaną być miała. Mimo tej groźby uchwalo- 
n° na wniosek dyrektora 72 głosami przeciw 

Uwzględnianie nadal i żeńskich kandydatów.
— P r z e s ie d le n ie  do  P e r s y i .  Obecność 

Szacha w Berlinie skłoniła wiele osób do pu­
s z e n ia  się wraz z nim w daleki kraj wschodu; 
? 'wnie zaś wstąpili w perską służbę urzędnicy
°*ei żelaznych i budowy dróg. Warunki pod 
■uerni zdecydowali się przenieść do Persyi, 

,tła,ją być nader korzystne. Nie zapomiał też 
2ach o swoich żonach, co świadczy o jego 

Ułftłżeńskiem przywiązaniu i praktycznym zmy- 
Zaangażował bowiem do Persyi trzy ber- 

kie modniarki. Jedna z pomiędzy nich 
w statniej jesze chwili zrzeka się szczęścia 
rozsypywania skarbów swego gustu w Tehera- 

na. głowach dam haremu ; dwie inne wybrane 
anajdują się już w orszaku szacha.

—  P r z y c z y n e k  do  h is to r y i  s ło n ió w .
już z przełożonego przez Chabasa ustępu Ame- 
nehuleba, którym się niedawno zajmywano 
w akademii francuzkiej, okazało się, że w oko­
licy Niniwy jeszcze za czasów Tutmosisa III 
znaleziono słonia w dzikim stanie. Od 10 do 
7 stulecia przed Chrystus, stał się słoń u królów 
assyryjskich rządkiem zwierzęciem, jakkolwiek 
używano jeszcze wielo kości słoniowej. Ale 
w tekstach królów XII wieku, które doszły aż 
do naszych czasów, wspominają jako nader roz­
powszechnione „woły z kłami“ a nawet Tiglet 
pilasar donosi w przechowanym w Londynie cy­
lindrze, że wielkie mnóstwo słoniów częścią 
ubił, częścią pochwytał. Potężny ten Nimrod za­
bijał również i lwy, bawoły, osły i inną zwie­
rzynę. Od wieku X przed Chr. uważać można 
słonia w Assyryi i Mezopotamii za wytępionego.

— R z a d k i  fa n t .  Niedawno chciał ktoś 
w Kr. peszteńskim lombardzie zastawić sznur 
z czarnych pereł rzędowych, żądając jako za­
liczkę tylko trzecią część wartości, t. j. 100.000 
złr. Kr. lombard oświadczył, że n’e może za 
ten drogi fant wyłożyć tak wysokiej kwoty 
i zaproponował nierównie niższą cenę. Właści­
ciel drogich pereł udał się zatem do pewnego 
zakładu wiedeńskiego, który bez najmniejszej 
trudności udzielił mu żądanej kwoty.

— S z k o c k a  k o n w e r s a c y u .  W pewnym 
szkockim handlu sukna zawiązała się między 
kupującym a kupcem następna rozmowa: „Weł­
na ?“ „Tak jest, wełna.14 „Wszystko wełna?14 
„Tak jest, wszystko wełna.® „Wszystko jednego 
gatunku wełna?-4 „Tak jest, wszystko jednego 
gatunku wełna.® A więc po angielsku: ‘Woól?’ — 
‘Yes, woól’ — ‘Ali wool'ł — ‘Fes, all woól’ — 
AU one wool? —  ‘Oh yes, all one woól’. W na­
rzeczu szkockim brzmi to jak następuje: 4oo?’ — 
4i, oo.’ — 4au oo?’ —  4i, au oo.’ —  ‘au ae 
oo?’ — 4oo i, au ae oo’. A więc naszemi samo­
głoskami: „u?®, „aj, u.® „e u?“ „aj, e, u.“ 
„e, e, u?® „u, aj, e, e, u “ — Trzeba słyszeć 
samogłoski wymawiane przez Anglików, chcąc 
uczuć całą komiczność tego dyalogu.

— R z a d k ie  b o h a te rs tw o  okazał w tych 
dniach z poświęceniem własnego życia robotnik 
przy koleji żelaznej, imieniem Elliot, w połu­
dniowo zachodniej Anglii. Wielu robotników było 
właśnie zatrudnionych na koleji londyńskiej 
i południowo zachodniej, gdy w tem zahuczał 
pospieszny pociąg z Eksetes. Robotnicy zdołali 
zaledwie ujść z drogi. Wówczas spostrzegł nasz 
bohater że nie zdjęto łańcucha, zagradzającego 
drogę i że pociąg niezawodnie runie w prze­
paść, jeśli się łańcucha nie odczepi. Pomnąc 
o życiu tylu ludzi, którzyby w takim razie zgi­
nęli niehybnie, rzucił się poczciwiec na łańcuch, 
oderwał go —  a pociąg przebiegł bez szkody. 
Lecz Elliot, który podążył dość wcześnie, aby 
ocalić niewiem ilu ludzi, nie zdołał siebie sa­
mego uratować; lekomotywa pochwyciwszj go, 
odrzuciła zgniecione ciało. Biedak pozostawia 
żonę i dzieci, które w nim utraciły żywiciela. 
Ale można być pewnym, że sieroty po takim 
człowieku biedy cierpieć nie będą. Nietylko bo­
wiem tego nie dopuści wdzięczność ocalonych 
męztwem i poświęceniem Elliota, lecz także 
wspaniałomyślność nieinteresowanych przyczyni 
się do zapewnienia losu pozostałej jego rodzinie.

Notatki literacko - artystyczne.

(T) W ito s ła w  H a le k .  W i e c z o r n e  
p i e ś n i  — p r z e ł o ż y ł  z c z e s k i e g o  
Wł a d .  B e ł z a .  Lwów, nakładem księgarni pol­
skiej 1873. Na palcach prawie policzyćby można 
co u nas napisano o najbliższych nam Czechach, 
którzy przeciwnie literaturą naszą zajmują się 
nader żywo. Jeśli wymienimy Edmunda Cho- 
jeckiego, autora wybornego dzieła pod tytułem 
Czechia i Czechowie, Bronisława Grabowskiego 
z Warszawy i Kirkora z Krakowa, który do 
piero zapowiada wydanie powszechno-słowiań- 
skiej historyi literatury, nie wiele podobno 
opuścimy. Wspomniećby jeszcze chyba należało
0 p. Żulińskim, który przed kilku laty w ko- 
respondencyach swoich z Pragi do Gazety 
Warszawskiej obznajamiał publiczność naszą 
z ruchem umysłowym Czech.

W obec takiego lekceważenia literatury 
słowiańskiej na tem większe uznanie zasługuje 
p. Bełza za przekład tomika poezyi lirycznych 
Witosława Halka p. n Wieczorne pieśni; księ­
garnia polska zaś, objawiająca w bieżącym ro­
ku wielką ruchliwość, za wydanie ich ozdobne
1 ilustrowane.

Z żyjących dziś poetów czeskich jest 
Halek niewątpliwie pierwszym — i nam stosun­
kowo najwięcej znanym. W ostatnich dwóch 
latach ukazywały się w polskim przekładzie 
w czasopismach naszych drobne jego wierszyki. 
Wład. Ordon, który posiada w manuskrypcie 
tłumaczenie poematu jego obszerniejszych rozmia­
rów p. n Dziewczę z Tatr — drukował prze­
kład dziwnej prostoty, rzewności i poezyi peł­
nego obrazka (prozą) Pod wypruchniaTym dę­
bem —  przed'kilku zaś laty umieściły Nowiny 
dramat Halka Zawisza s Falkensteixu.

Szan. tłumacz podaje we wstępie króciu- 
chną biografię poety, z której wyjmujemy obja­
śnienie o początku Wieczornych pieśni. Otóż 
nie są to bynajmniej płody sztucznie rozognio­
nej fantazyi, lecz owoc prawdziwej miłości do 
dziewicy, którą później zaślubił, do p. Doroty

Horaczkówny. Co wieczór żegnając się z lubą, 
by ją dopiero zobaczyć nazajutrz z rana, składał 
jej poeta na dobranoc te piosnki, stanowiące 
cały poemat jego miłości czystej jak łza a wznio­
słej i szlachetnej jak każde wlane nam przez 
Boga a nie skrzywione uczucie. W słowach 
tych określiliśmy kierunek i właściwość Wieczor­
nych pieśni. Są to prawdziwe kwiaty natchnie­
nia, woniejące swobodnie pod lazurowem skle­
pieniem niebios a nie w dusznej, oranżeryjnej 
atmosferze. Przejrzawszy z najwyższem zajęciem 
cały tomik erotyków, zapytałem mimowoli sa­
mego siebie o powód tak niezwykłej sympatyi do 
tych piosnek, podczas gdy zwykle drukowanych 
w pismach naszych piosnek miłośnych dwóch 
z rzędu bez uczucia niesmaku przeczytać nie 
mogę. Pochodzi to z tąd, że nasz poeta nie 
sili się na wyrafinowane zwroty i efekta, lecz 
płynący mu z serca potok uczucia wlewa w for 
mę piosenki bez pretensyi, bez zbytecznego 
wymuskiwania formy — że jestto raczej pora­
nek poezyi, niejako odblask pieśni ludowych, 
pełnych ech i westchnień do ojczystej przyrody 
i do stwórcy — nie zaś skwarnym upałem znoj­
ne południe.

P. Bełza oddał myśli i uczucia poety nie 
tylko wiernie, lecz z całym czarem i wdziękiem 
oryginału —  co mu z tem większą łatwością 
przyszło, że talent jego na wskroś że tak po­
wiem niewieści, liryczny, dziwnie się nadawał 
do tej pracy. Krytyka już przy ocenianiu zbioru 
jego poezyi przyznała mu z kilku próbek nie­
pospolity dar do przekładów, co się tu spraw­
dza zupełnie. ChmeliDyśmy choć jedną z sześć­
dziesięciu piosenek przytoczyć na próbę: trudny 
wybór, bo wszystkie niemal równie piękne. Po­
dajemy zatem najpierwszy ustęp :

Gdyby tak Pan Bóg w jednej godzinie 
Miłość chciał zabrać światu?
Świat by się zmienił w głuchą pustynię, 

Dziką — bez kwiatu ! 
Środkiem błądziłoby zatrwożone
Serce, od bolu schnące.....
Świat byłby mrocznym, jako w dni one, 

Nim Bóg dał słońce.
A taki smutny, że samo życie,
Ludziom byłoby wrogiem;
Żeby mu nawet Bóg na błękicie

Nie chciał być Bogiem.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 22. czerwca 1873. (Ory­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

(Ciąg dalszy)

W h a n d l u  s k ó r ą  panowała jeszcze 
ciągle stagnacya. Za polskie skóry płacono 
26—28 zł. I  tutaj także zgubny wpływ wy­
warł rozstrój stosunków pieniężnych i kre­
dytowych. W h a n d l u  n a f t ą  zapanowała 
niezwykła cisza. Od chwili, gdyśmy pisali 
nasze poprzednie sprawozdanie nie zaszła 
żadna zmiana ani w sytuacyi ani w cenach. 
Obrót ograniczał się tylko do konsumcyi 
Z Drohobyczy wysłano w ostatnich ośmiu 
dniach koleją żelazną około 700 centnarów. 
Wywóz nafty do Morawy i Szlązka ustał 
zupełnie. Z Rossyi przywieziono w ubiegłym 
tygodniu około 400 centnarów k o n o p i  i 
l n u .  Z Galicyi wysłano małe zapasy do 
górnego Szlązka i Morawy. Płacono za cent­
nar: surowych konopi 17— 19 z ł ,  nieczesa- 
nych konopi 24—33 zł., surowego lnu 19— 
23 zł , nieczesanego lnu 25—35 zł. W tym 
roku oczekiwać można pomyślnego zbioru 
konopi i lnu. Przez Kraków wywieziono z Ga­
licyi w ubiegłym tygodniu małe zapasy t e r  
p e n t y n y .  Za centnar tego artykułu płacono 
18 zł. W h a n d l u  r z e p a k i e m  w miarę 
zbliżania się czasu zbioru polepsza się sytuacya 
W tym roku nastąpi wywóz tego artykułu 
a już obecnie popyt jes t znaczny mianowicie 
z nad Renu i w ogóle z Niemiec zachodnich. 
Nasi producenci żądają za 150 9 zł. ale
nie znajdują kupców, bo powszechnie spo­
dziewają się dalszego zniżenia cen. Zdanie 
to niezupełnie podzielamy W h a n d l u  o le ­
j e m  pomimo pomyślnych wiadomości z za 
granicy, sytuacya była niekorzystna. Nie 
kupowano gotowego towaru i nie robiono 
zamówień z dostawą w późniejszym terminie. 
Ceny znowu trochę spadły. Za gotowy towar 
płacono 21—22 zł., z dostawą w wrześniu 
i grudniu 22 zł. H a n d e l  d r z e w e m  kwitnął 
także i w ubiegłym tygodniu. Kolej węgier­
sko-galicyjska i dni jstrzańska przewoziły 
wielkie zapasy drzewa na budowę okrętów. 
Przewóz był utrudniony, bo koleje te po­
siadają za mało otwartych wagonów do 
transportu tego artykułu. Kolej lwowsko- 
czerniowiecka wywiozła 4500 centnarów drze­
wa. Bardzc znaczny był w y w ó z  m a s ł a  
do Prus i górnego Szlązka. Z Galicyi wy­
wieziono na Kraków 750 centnarów. Pro 
dukcya m asła wzrosła znacznie dzięki po­
myślnemu stanowi tegorocznej paszy. Za 
centnar tego artykułu w przednim gatunku 
płacono 38 zł., w gorszym gatunku 36 zł. 
Korzystny stan  ażia zachęcał do wywozu 
masła i jaj za granicę. W ubiegłym tygodniu 
wysłano do Prus 700 centnarów jaj. Wywóz

byłby daleko większym ale wzrastające cie 
pło utrudniało transporty.

(Dokończenie nastąpi,)

*** P r o d u k c y a  w ó d k i i  p iw a . W mie­
siącu Maju b. r. opodatkowano w Galicyi 
w 130 gorzelniach 1,034.299 stopni alkoholu; 
wywarzono w 207 browarach 64.318 wiader 
piwa. Liczbą tą nie jest objęty Lwów i Kra­
ków. W pierwszym wywarzono 3.550, w dru­
gim 3.482 wiader piwa.

Dnia 25go czerwca 1873 roku wycią­
gnięto w c. a. urzędzie loteryjnym Lwowskim 
następujących pięć lic zb :

51 15 11 38 47
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

9go i 23go lipca 1873 r.

Przyjechali do Lwowa.
z dnia 25. czerwca.

Hotel Żorza: Pp. Bocheński J ., z Mużyłowa.
— P  jn k u l G., z Spczawy. — Kulikowski W acław, 
z W ołynia. — Sala 0 ., z Wysocka. — Sudzicki A., 
z Kijowa. — Gascoin E ., z Paryża.

Hotel europejski: Pp. Heiman K,, z Odessy.
— Odrowąż Małuja R,, z Krakowa. — Michałow­
ski F ., z Pawłowa. — Pietruski A., z Kijowa. — 
Sokolnicki W., z Rossyi.

Hotel L anga : Pp . Anselm R., c. k, major, 
z Czerniowiec. — Langner J ., z Domażynowa.

Hotel angielski: Pp. Dubrowlański S., z Ży­
tom ierza — H ulim ka A., z Mycowa. — Jelowicki 
W ., z Myszkowie. — Kasparek W., z Sambora, — 
L ang B ., z W olicy. — Podolski F ., z Sambora. — 
Zychliński L ., z Brusna.

Hotel Krakowski . P. Grudziński S., z Ja ro ­
sławia.

OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjmował 

24. brn. w południe k s i ę c i a  R u m u n i i  
na osobnej audjencyi.

W ę g i e r s k o - k r o a c k a  deputacya 
regnikolarna uchwaliła, że kroacka deputał 
cya ma ułożyć nuneyum z odpowiedzią na 
nuueyum węgierskie.

S e j m  w ę g i e r s k i  zgromadzi się 
dopiero 8. listopada.

Telegram berliński N . f. Presse z 24. 
bm. donosi: K s i ą ż e  Bi  s m a r k  zamknie 
jutro z rozkazu cesarza sesyę parlamentu 
Minister-prezydent hr. Roon zakomunikował 
ks. Bismarkowi udzielony mu przez cesarza 
na własną prośbę urlop jako pruskiemu mi­
nistrowi spraw zewnętrznych Nie wierzą tutaj 
pogłosce o stanowczem ustąpieniu księcia 
Bismarka z ministerstwa pruskiego.

W A 1 z a c y i po wsiach i małych 
miasteczkach wybory wypadły w duchu u- 
miarkowanym.

Zanosi się na nowe p r z e s i l e n i e  
w m i n i s t e r s t w i e  w ł o s k i e m .  
Na m inistra prezydenta zostałby w takim 
razie powołany Mingbetti.

Telegram z Hendaye donosi 27. bm 
W Vera, Lesaca i innych gminach uderzono 
wczoraj we wszyskie dzwony na uczczenie, 
w i e l k i e g o  z w y c i ę z t w a  K a r l i s t ó w  
Karliści mieli odciąć generała Nouvilas a 
wojsko jego zmusili do ucieczki.

Telegram y Gazety Lwowskiej.
W  i e d  e n  , 2 5 . czerwca. Cesarzowa n ie­

miecka przybyła o godzinie 8 V4 Iia dw o­
rzec w Penzingu, w  towarzystwie Najjaś­
niejszego Pana, który wyjechał był naprze­
ciw do St. Polten. W  Penzing oczekiwali ją 
Najjaśniejsza Pani, JCW . Arcyksiąże Na­
stępca tronu, Arcyksiąźęta i Arcyksieżniczki. 
Byli tak ie  obecni ksiąię rum uński, posel­
stwo niem ieckie, dostojnicy cywilni i woj­
skowi. Po powitaniu udała się Cesarzowa 
niem iecka do Schónbrunu.

B e r l i n ,  2 5 . czerwca. Parlam ent zam­
knięty został przez księcia Bism arka, k tóry  
z polecenia Cesarza wyraził zgrom adzeniu 
podziękowanie rządów niem ieckich za gor­
liwe trudy. Zdrowie Cesarza polepsza się. 
Cesarz wyjeżdża do Ems 5 . lipca.

R z y m ,  2 5 . czerwca. Dziennik u rzę­
dowy ogłasza dekret królewski o w yko­
naniu ustaw y klasztornej.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i.

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arku­
szu

ł
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

z 25. czerwca 1873.

1. Akc.yc *i» s z tu k ę .
K olei gal. K ar. L udw . po 200 z l. m. k.
K olei lw ow .-czeru .-jas. po 200 z l. w. a.
B anku  h ip. g a l. po 200 zł. w p la ta  . 
P ap ie rn i czerlańsk . po zl. w. a.
Gal, b an k u  kra jow ego

2 .  L is ty  z a s t .  z a  l O O  z ł .
Tow . k red y t, g a l. 5-pre. w . a.

„ „ 4-pro. w. a.
B anku hipoteczn . ga l.
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego

3* O b l i g i  z a  l O O  z ł .
Indem nizacy jne  ga l. .
D u k a t ho lendersk i 

„ cesarsk i .
N apoleoiuPor . . . .
P ó ł im p e ry a ł ro ssy jsk i 
Rubel ro ssy jsk i sreb rn y  .

* „ * papierow y
T a la r  p ru sk i srebrny  
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
Srebro . . . . . .

p łacą ż ąd a ją
zł. Ct. zł. Ct.
226 50 228 __

138

Z l
i

i 141 111

77 40 78 25
71 — 72 —
85 25 86 —
94 — 95 50

75 25 76 ___

5 17 5 25
5 20 5 28
8 8S S! 98
8 95 9.15
1 68 1 78
1 48 1 49

1 66 1J 68
110 50 112| —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 23. czerw ca 1873. {Za lfl() zl )

1.  »  ł  u i£ P  11 ń « I iv  a .  p łacą  żąd a ją
Jedno lity  d ług  państw a w  banku. . 68.20 68.40

„ w  sreb rze  . . 73.60 739.0

p ła c ą  żąd a ją
Losy z r. 1839 całe

„ „ 1839 p ią ta  część. .
„ „ 1854 po 250 z ł. 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 106 'zł. 5-pre. .

P ożyczka z j \  1S64 (z p rem ią) po 100  zł, 
R enty  Oomo po 42 lir. an str .

286.— 
278.— 

95.50 
102.— 
117.—

289.—
2S0.—

96.—
102.50
119.—

136.50 138.— 
25.50 26.—

2 O b l i g a c j e  i n d  e m u  5°/o l O O  z ł .
Czeeli 
B ukow iny 
G alicyi r . 
N iższej A ustryi 
S iedm iogrodu . 
W eg ier

94,—
74.50 
75.— 
9 3 -
73.50 
75.75

9 5 — 
75.— 
75.50 
94.— 
74.25 
76.85

3 .  A k c y e .
B an k  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pre. 
In st. k red . d la  hand lu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł.
G al. ban k u  k ra j .  k  200 zł. w p ła ta  40 prc.
Gal. banku  liip. po 2ÓÓ zł. w p ła ta  50 pre.
Gal. ban k u  band l. i przem . k  200 zł. w pł. 40 pre. 
G al. tow . kred. ziem sk. ii 200 zł.
B anku  n a r o d o w e g o ..............................................
A ustr. tow . ż eg lu g i pa r. po 500 zł. ni. k.
K ol. Ces. E lżbiety ' po 200 zł. m. k
Pół. ko le j po 100Ó zł. w. a ........................................
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k.
L w ow .-ezern. k o l. po 200 zł. w. a. w srebr. 
K ol. nąddniest. k  200 zł. w srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) ii 200 zł. w  sreb. 
Kol. w ęg. ga l. I. k  200 zł. w srobr. .
Tow. kol. żel. pa Ast. po 200 zł. m. k.
Połud . ko), państw , po 200 zł. w. a. .

197.— 198.— 
276.— 277.— 
980.— 990.—

1000.— 1002.— 
591.— 593.—
227.50 228.50 2200.— 2220.—
227 — 230.—
138.50 139.50

341.50 342.50
193.50 194.50

(za 100 zł.) 
99.75 100.25
95.50 96,—
94.50 95.— 

100.— 100.50
69.— 71.—

79.— 
86.—  
94.50 
90.70 
83.—

77.—

93*50 
90.40 
82.—

4. Łl giy 1 os o ̂ a n e .
Pow sz. a u str . tow. kred. ziemi 5-pre. w srb r.
G ał. zak l. k r .  ziem . w K rak . los. w 18 la t. 6-pre. 

n n u »i ti « 36 „ 6-pre.
n w ii « - n }i 36 „ 5 i pół

Gał. Tow. k red . w. si. po 4 prc. .
i? , u ii. l»o 5 pre. .

Gal. banku hipot. po 6 pre. .
Gal. z ak ł. k red . w łość, po 6 pre.
B ank , naród , po 5 prc. . . .  .
W ęg. tow. ziem . po 5 i pół pre. .

„ u »i (rento) po 6 prc.

5. O hi ig. * p ra w em  p ie rw sz e ń s tw a .
Kol. półn . po 100 zł. m. k . .

„ „ „ ioo zł. w. a. ,
K ol. ga l. K ar. Ludw , po 300 zł. 5 prc. 

m » n ii U- cm isyi .
11 V n u III* 55 . , .

Kol. A lb rech ta  a  300 zl. 5-prc. w. a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  ii 300 zł. 5-prc. w. a.
Tow . kol. żel. P reszów -T arnów  (w ęg. cześć) 

k  300 zł. 5-prc. w  srb r. . .
K oi. lw ów , - czerń. - ju s . VI. em isyi ii 300 zl.

5-prc. w  srb r. . . . . .  —.— —.—
W ęg. gal. kok  k 200 zł. 5-prc. w srb r. . 79.50 80.—

6. Losy,
ln s t. k red . d la  hand lu  po 100 zł. w. a . 179.50 180.50
C larego  po 40 zł, m , k . , 38.— 39.—
Tow . źeg l. pa r. na  D unaju po 100 zl. m. k. 98.— 99.—
K eg lev ieh a  po 10 z ł. m . k . . . . . —
Pożyczka  m ia s ta  B udy po 40 zł, w, a . , 27.— 29,—
Paltiego  po 40 zł. m. k . . — 25.—
F u n d a cy a  szpit. A rcyksięcia  Rud o liii . . 13.50 14.50
S a lin a  po 40 zl, m. k . , . . • . . . 38.— 39.—
St. G enois po 40 zł. m. k ..........................................   27.25 27.75

. (za 1Ó0 żł.)
88.50 89.50
87.— — -

102.—
98.—
96.50

99,—

55.50
89.50
55.75

Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
Poż, T ryest. po 100 zł. tu. k.

„ „ „ 50 zł. w. a. . . .
W aldstc iua  po 20 zł. m. k. .
W ind isclig ratza  po 20 zł. m. k . .
Losy m iasta K r a k o w a .....................................

W ek sle . (Na 3 miesiące.)
A m sterdam  za  100 zl. ho l..................................
A ugsbu rg  za  100 zł. w  p. n.
B erlin  z a  100 tal. . .
F ran k fu rt 100 zł. w. p. u.
H am burg  za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt.
P a ryż  za 100 fr. . . . .

K u r a  z ł o t a .
D u k a t ces. m en. . .

„ peł. w agi
K o r o n a ................................................................
2 0 f r a n k ó \ v k a ......................................................
R osyjski im peryał
T a la r  z w i ą z k o w y ..............................................
S rebro ................................................................

L- 24,-
56.—
25.—
22.50

93.75

94.—
54.60 

111.50
43.60

8.92

57.̂
26.-
23-50

94.2*
94-50
55.-"'

111.7*43.7*

I?*
8.9j

110.75 111'

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  25. czerw ca.

Jedno lity  d łu g  państw a w  banknotach  
„ '  „ „ w  srebrze

L osy z 1860 r o k u .......................................................
A kcye b an k u  w ie d e ń s k ie g o .....................................

„ „ kredytow ego
Londyn 10 funtów  szte rlingów
Srebro .........................................................................
Napoleon d 'o r
D u k a t , ................................................................

zł.
67
73

101
993
265
110
1108

światowej we Wiedniu r. 1873 ze wszystkiemi pawilonami,, 
budynkami i przedmiotami, znajdującemi się w obrębie placu. 
Wystawy, według źródeł autentycznych zaczerpniętych 
v/ ieneralnej dyrekcji, jest do nabycia wstarannem jpol- 

U  skiem wydaniu na papierze welinowym w księgarni
Ri m* y  i t  o  w  j ł  €? x  sm  I. SB ®  ł i i  m®. m € l J  sm>

w© L w o w ie ,  p la c  Ś w . D n c h a  1. 3 0 ,
po cenie 30  ch i., z p rzesy łką  pocztową  4 0  cnt. (l7562~~3)_____

( 1 7 7 1 3 — 3 ) i t u i U m m c i j n u g .
3  1 0 0 7 8 / 8 7 3  3 u t 23efefcurtg ber beim  

S K ag ifttra te  ber g a n b eS b au p tftab t C z e r n o w i tz  
erlebigten  9lm tś b ie n e r3 [telle m it ber 3 a b re 8.@ nt* 
lotynung t>on 2 5 0  ft. m tb ber ^ e f le ib u n g  to irb  
ber ^ o n fu rS  au f 4  SBod^en uom  b ritten  (Sin* 
f(^a ltu n g « tag e  in  b a s  betreffenbe 3 e itu n g « b la tt 
an  g e re ^ n e t  b iem it auźgefctjrtebett.

3 u r  (S rlan g u n g  biefer © te lle  ift na<$3uń>eifen:
1 . @ in Sebenfialter uonnic^t ttiebr al§  4 0  3 a ^ ren .

2 . llubefcboltenbeit De§ SebetiSiDartbelS. 3 . 3?te 
^ e n n tn iS  ber beutfctyen © u raczę  in  2B o rt u n b  
© d jr if t ,  unb  m inbeftenS i to ^  einer & anbe8[pretcbe.

S3 etoerber um  biefe © te flen  baben, faCS © te  
in  einer óffentticfjen t!3ebienftung  ftcb bejtnben iljre 
^ o m p e te n jg e fu i^ e  bucdj bie to rg efeb ie  © eljbrbe, 
fonft ab er u n m itte l6a r  an  ben SDłagiftrat in C z e r ­
n o w i tz  j it  uberre ii^en .

23om  © ta b tm a g if tra te  
C z e r n o w i tz  1 7 . 3 uni 1 8 7 3 .

(1782 2- 3 K o n k u r s .
Nr. 2 0 1 0 8 .  Na skutek dekretu wys. 

c. k. N am iestnictw a z 3 1 . maja b. r. 1. 
2 4 0 3 2 ,  którym  zezwolono na otwarcie ap­
teki dwunastej z prawćm  osobistego upo­
ważnienia, rozpisuje się konkurs z term inem  

do 31. lipca 1 8 7 3  i oznacza się dla tej

apteki stanowisko w okolicy Zielonego koło 

kręconych słupów za rzekę Pasieki.
Kompetenci zechę do podań swoich 

załączyć potrzebne dowody co do wieku, 
uzdatnienia i dotychczasowej praktyki w 
zawodzie aptekarskim.

Maeristrat król stoł. miasta.
Lwów dnia 16 . czerwca 1 8 7 3 .

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego" do „Gazety Lwowskiej" wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod 
redakcyą W ła d y sła w a  Ł o ziń sk ie g o  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej."

„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI",
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętcści p f ę c t l l  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach 
po 80 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi.
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z mchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-Iiterackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając (
program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych dziąłóW. I tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

K l e l o w s k i  A u g u s t ,  (członek Akademji).
Dr. ISiliński L e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a lic k i  B ern ard .
Dr. K re u tz  9 profesor ■ wszechnicy lwowskiej.
Dr. la s k ę  K sa w e r y , profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. M ałeck i A n to n i, członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.

Dr. P iła t  T ad eu sz, profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. P iła t  K o m an , docent wszechnicy lwowskiej. 
Siem ień ski Ł u c y a n ,  (członek Akademji).
Hr. (Stadnicki K azim ierz.
(Szujski J ó z e f, profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. W isło ck i W ła d ysław .
Dr. Z a k rze w sk i W in cen ty, prof. wszechnicy krak.

i

A o w id sk i (Stanisław.
Prenumerata W/nosi: rocznie 4  zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1  zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 

przekazem pocztowym) pod adresem: Administracya „Gazety Lwowskiej." 
Cena. księgarska (główny siiład w księgarni „Cubrynowicza i Schmidta") za rocznik 5 zł., za pół roku 

czyli 1 tom 3 . 5 0 ,  za ćwierć roku 1 . 3 5 ,  za zeszyt 5 0  centów w. a.
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 

„Przewodnik" bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy 
30 ct. za zeszyt.

W ubiegłym roku został także nakładem Administracyi 5,Gazety Lwowsk ej" wydany zupełny

iLodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.
Takowy nabyć można w Administracyi „Gazety Lwowskiej" po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 

pocztową franko: 4 zł. 45 ct. w. a.
Cena księgarska: 5 zł. 25  ct„ główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha.

AdLminlstraoya „G-aasoty LwowsKleJ.
L w ó w , u l ic a  W a ło w a  1. 2 9  n o w . 3 7 0 .

Z  drukarni E. Winiaraa.
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 26. Czerwca Nr. 145.
(1743 2 — 3) ®  H e t

3- 5772 . SSom Sarnowo (e r !. f. .KreiSgert^te 
toięb in ber ©treitfacbe btS N isen  N ussbaum  
W ider Ig n a z  unb Jó z e fa  T u czy ń sk i pto 60 fl. 
6- SB. mittelft gegenwńrtigen Grbtflcb befamtt 
genjadjt, eb (jabc jflager N isen  N ussbaum  mn 
Buftellung beb ^tergerii^Ui^en 33ef$eibe3 Bom
28. Dftober 1872 3 . 13606 mittelft weld)cm 
ber mit bem bg. Urlb>eile Bon 12. S u n i 1872 
3- 6757 jugelaffenen .^aupteib fur nic^i «6ge- 
fąw oren unb eilofdjen erfannt wurbe, an bte 
-oelangten, unb ba ber Slufentbaltbort ber 23e< 
mngten Jó z e fa  T u czy ń sk a  unb Ig n az  T uczyńsk i 
“Jibefannt ift, um SSeftefinng etneb © uratorb fur 
bte|elben gebeten. @8 wirb fomtt benfelben ber 
vtcfige tfanbe^abDofat D r. S te rn k la r  unter @ub* 
llituirung beb Banbebabn. D r. M an te l alb ®u= 
rator beftetlt, unb ber obige 33efdjeib bemfelben 
jugeftellt. piecem werben bie S3elangten mittelft 
btefeb ©bifteS Berftaubigt.

Tarnopol, Qm 7 . SDłat 1873.
(1744 2— 3) @ & i f  t.

3 . 5183. © ab t. !. SBejtrfbgericbt K en ty
9. t $unb, bafj bie nom $ejd)ner f. f, .(breibge* 
ntyte unterm 1 . SRonembcr 1873 3 . 8830  ju t  
Sefriebignng ber ^orberung beb for. B e rn h a rd  
W indholz pr. 570  fl. 6. SB. fammt Tebenge* 
~ ^ ren bemidigte ejrecutibe SSet5u|etung ber ben 
> peleuter. Jo se f  unb A nna B oguniow ski getyi^ 
trgen feinen iJabnlaifiSrper bilbenben SJtealitat 
9 łr. 62 in B u jaków  im © runbe ber gericbtlicben 
© t^a^ung nom 28. S uni 1872, beim fmfigett f. 
* 25ejirfbgerid)te in  brei ©erminen b. i. am 21. 
3u li 1873 am 25. Sluguft 1873 unb am 15. 
©eptember 1873 jebebmal um 9 U bt SSormittag 
ubgebalien werben mirb.

T en  Slubrufspreib bilbet ber gertćbtlid) er= 
W w  ® ( |5 j iw g 8 iw tt | im SSetrage pr. 2098

Seber jtaufluftige bal ber geil&ietung 
cm Babimu non 1 0 %  beb Stubrufbpreifeb im 
rnnbeu SSetrage p r 210 fl. 5. SB im SBaarem 
°bcr in ben © taatbfdjnlbnerfcbreibungen unb 
^ fantbrtefen  b tr prin. gatij. SSobenfcebitanftallt, 
n. j. nad) bem lejjten aub ber G aze ta  lw ow ska 
eifi^tlicpen SBiener ©agcbfoutfc jn  ^)dnben ber 
©erid)t6fomifton ju  erlegen.

© er ©dfia^ungSalt nnb bie gellbtetungbbe* 
bingniffe fónnen b- g ber Slubweib ber ©teuern 
beim f. f. ©teueramte B ia ła  eingefel)en werben.

£>iebon Werben bie befannten ©laubiger ju 
e,9e!Jen ^® nbetb bie unbefannten unb biejenigen 
welcęe crft fpa;er an bie ©ewdfjc gelangcn, ober 

enen ber 23e[cbeib niebt recbtjeitig jugeftellt wer= 
-en fonu te ju  £ianben beb .fturatorb £>r. Slbn. 
Dr. ch rzan o w sk i in K enty , weld)em Jo h a n n  
H ankus in B u jaków  alg © ubftitut beigegeben 
wirb, unb burćb btefeb Grbift nerftanbigt.

K e n ty  am 16. ŚRonember 1873.
(1747 2— 3) K o n k u r s .

Nr. 52/973. Celem obsadzenia posad 
c. k. Notaryuszów w Rymanowie i Sieniawie 
rozpisuje się konkurs na 20 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego konkursu licząc.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania, w których udowodnić mają 
uzdolnienie §. 6. ust. not. wymagane do c. 
k. Izby notaryalnej w Przemyślu, jeżeli na­
leżą do stanu adwokatów lub Notaryuszów 
przez dotyczące Izby, jeżeli zaś należą do 
stanu urzędników przez przełożone swoje
mstaneye.

C. k. Izba notaryalna.
W Przemyślu dnia 26. kwietnia 1873.

(1767  2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 1594. C. k. sąd powiatowy w Kroś­

cienku podaje do powszeebnoj wiadomości, 
że na mocy uchwały c. k. sądu obwodowe 
go w Nowym sączu z dnia 10. maja 1873 
60 1. 2025. uznano Józefa Szlagę syna zmar 
lego Sebastyana Szlagi z Kiezny za głupko­
watego i ustanawia dla niego kuratora Jó ­
zefa Sopatę z Kiezny.

^  , C. k. sąd powiatowy. 
roscienko, 17. czerwca 1873.

(1768 2— 3) Edykt.
Nr. 27087. C. k. sąd krajowy we Lwo 

wie wzywa mniejszem posiadaczy, wedle po­
dania zaginionego poświadczenia składu lwów 
Griej kasy zbiorowej c. k uprzyw galic. kolei 
żelaznej Karola Ludwika z dnia 18. lutego 

U O do Nr. dep. 292, a to wystawionego 
■a. złożoną przez p. Hermanna Haack na 

zapewnienie poboru kupionych materyałów 
ja re g o  żelaza w trzech sztukach galic. ob- 
bgacyi indemnizacyjnych okręgu adm inistra­
cyjnego lwowskiego po 100 zł. Mk. Nr. 35279 
35281 i 39335 z kuponami od dnia 1. listo­
pada 1870 płatnymi ,kaucyę, ażeby poszcze- 
golnione poświadczenie składu c. k. sądowi 
krajowemu w przeciągu jednego roku przed- 
1 lżyli, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu, wzmiankowane poświadczenie za 
umorzone uznane zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lw ów  d n ia  7. czerw ca 1873.

(1775 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 25576. C. k, sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem, Irę  Schmoroka, 
uchwałą z dnia dzisiejszego, na prośbę 
toniego Agopsowicza, wyznaczono termin

do wykazania usprawiedliwienia prenotacyi 
sumy 400 zł. mk. w stanie biernym dóbr 
Fitków uskutecznionej, na dzień 4. lipca 
1873 o 10. godzinie przed południem i do­
ręczono tę uchwałę ustanowionemu równo­
cześnie kuratorowi adw. Dr. Jekelesowi ze 
zastępstwem adw. Dr. Waldmanna.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 10. maja 1873.

(1776 2— 3) Ogłoszenie.
Nro 2344. C. k. Sąd obwodowy niniej­

szem ogłasza że doia 27 Listopada 1856 
w Przemyślu bez rozporządzenia ostatniej 
woli zm arła Pescbe Kronfeld — ponieważ 
miejsce pobytu spadkobierców Freidy K ron­
feld i Beili Kronfeld sądowi nie jest wiado­
me, zatem wzywa się ich by w przeciągu 
roku jednego od daty tego ogłoszenia w są­
dzie obwodowym w Przemyślu zgłosili i 
swoje oświadczenie do powyższego spadku 
tern pewniej podali gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionymi im kuratoram i 
adw. p. Kozłowskim i adw. p. Skałkowskim 
przeprowadzoną zostanie.

Przemyśl dnia 14. Maja 1873. 
(1785 2 - 3 )  E d y k t .

Nro 1584 W skutek odezwy c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie z 
dnia 5. marca 1873 1. 8977 rozpisuje się 
publiczna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 173 w Kamionce Lipnik położonej, 
dotychczas do Iwana Zytosieckiego nale­
żącej ku zaspokojeniu sumy wekslowej 113 
zł. w. a. zpn. Eliaszowi Szackierowi nale­
żących się.

Licytacya ta  odbędzie się w dniach 
21. lipca, 22. sierpnia i 22 września 1873, 
każdą razą o godz. 10. przed poł. w sądzie 
pod warunkami, które w registraturze przej­
rzane być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa, dnia 28 kwietnia 1873.

(1792 2—3) Obwieszczenie.
Nro 2546. C. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy czyni niniejszem wiadomo, że w sprawie 
Josla Stem berga przeciw Tymofijowi Kono- 
walczuk pto 16 zł. 70 ct. a. w. zpn. przy­
musowa sprzedaż realności w Zalesiu pod 
nkons. 140 położonej dnia 9. września i 21. 
października 1873, a w razie nieudania się 
18. listopada 1872, każdą razą o 9. godzinie 
zrana w tutejszym sądzie się odbędzie.

Juko cenę wywoławczą przyjmuje się 
cena sądowego oszacowania 600 zł. a. w. i 
każden chęć kupienia mający winien jest 
10°/o takowej tj. 60 zł. w. a. do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum złożyć

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyi mogą być w tutejszo sądowej regi­
straturze przejrzane łub odpisane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, dnia 15. czerwca 1873.

(1793 2— 3) E d y k t .
Nro 2484. Ze strony c. k. sądu po­

wiatowego w Sieniawie podaje się do wia­
domości, iż na dniu 20. maja 1854 zmarł 
w Ryszkowej Woli Jan  Malowany nie pozo­
stawiwszy ostatnej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkodawca miał pozostawić 
ciotkę niewiadomego nazwiska w Michałówce 
powiecie Radymiejskim niegdyś zamieszkałą, 
której ani miejsce pobytu, ani też czyli i 
które osoby mają prawo do spadku po śp. 
Janie Malowanym tutejszemu sądowi wiado- 
mem nie jest, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegokolwiekbądź 
tytułu rościć sobie prawo do sp ad k u , żeby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszę 
uia licząc z prawami swojemi do tutejszego 
sądu się zgłosili i do przyjęcia spadku tym 
pewniej się oświadczyli, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek jako bezdziedzicznym 
uznanym zostanie.

Sieniawa, 6. czerwca 1873.
(1800 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 1393. pr. Celem wypuszczenia 
najmniej żądającemu, wykonania przeisto­
czenia t. j. przebudowania i przysposobie­
nia zamku Złoczowskiego na sądowy dom 
więzienny i na biura, odbędzie się w c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie na dniu 
20. lipoa 1873 o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna licytacya za pomocą ofert 
na piśmie, które do rąk  komisyi licytacyjnej 
składać należy.

Cena fiskalna wynosi 24038 zł. 6 ct.
w. a.

Przegląd kosztorysów i planów, wedle 
których przebudowanie i przysposobienie to 
zamku Złoczowskiego i w ogóle roboty z 
tern połączone, uskutecznionemi być mają, 
dozwolony być może z przyczyny w toku 
jeszcze będącym sprawdzeniu tychże, dopie­
ro od 15. lipca 1873 począwszy; zaś prze­
gląd warunków licytacyjnych już od dnia 
dzisiejszego podczas godzin urzędowych, w 
Prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie.

Pisemne oferty, aby mogły być przy­
jęte zawierać mają, imię przezwisko i miej­
sce zamieszkania oferenta, a gdyby jako 
oferent występy wała spółka, każdego ‘ze spól-

ników tudzież jasno i dokładnie wyrażone 
oświadczenie oferenta, a w razie spółki 
wszystkich spólników że temuż lub tym 
wszystkie warunki licytacyjne dobrze są wia- 
domemi, że się warunkom tym bez wszelkie­
go zastrzeżenia całkowicie poddaje lub pod­
dają i zobowiązania z tychże wynikające a 
to: w razie spółki wszyscy spólnicy do n ie­
podzielnej ręki, t. j. jeden za wszystkich 
i wszyscy za jednego dopełniają.

Kwota pieniężna, za którą ofiarujący 
do wykonania wypuszczonej budowli -obo­
wiązuje się, ma być w ofercie wyrażoną li­
terami, oferta przez ofiarującego, a  w razie 
spółki przez wszystkich spólników podpisaną 
a do oferty musi być dołączone wadyum w 
kwocie dwa tysiące czterysta 2400 zł. w. a. 
w gotówce, lub oprocentowanych państwo­
wych papierach publicznych, policzonych w 
wartości podług przepisów do pokrycia wa- 
dyalnej sumy potrzebnej.

Z resztą odsyła się chęć licytowania 
mających do warunków licytacyjnych w pre- 
zydyalnem biurze c. k. sqdu obwodowego w 
Złoczowie złożonych.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 17. czerwca ł873.

(1802 2 —3) © M e t ,
3. 19355. £>a§ in ben giummern 67, 68 

unb 71 uom 3. 1873 ber Bemberger 3 ettun8 
eingefd)altete biergerid)tlic^e Sbict Bom 1. %t= 
bruar 1873 3- 3114 wirb babin bertdjtigt bafj 
ba§ barin erwfitwte Surfenlob uber 400 granfen 
mil ber 5Rr. S39331 unb ntdjt mit ber %lr. 
539336 Berfeben war.

SSom 1. f. 8anbe3gerid)te.
Lemberg, am 17. OJlai 1873.

(1810  2— 3) Cflntuu-sausfdjmbmtg.
3 . 4386 pr. 3m 33ereicbe beb 0faat8bau=’ 

bienfteb im iperjoglljume Sdjleftett, ift etne $au« 
ab)itnften«@teUe in ber Xten Dłangbtlaffc unb 
eine Saupraftifanten ©telle mit ben nad) bem 
©efe&e nom 15. IKprit 1873 (3t. ®. 331. 9?r. 
47 unb 52) normlrten Sejugen ju  befeifen. 33e» 
Werber um eine biefer ©teOen bab™ ibre ®efu* 
<be mit ben Otacbweifen ber tedjnifcbett ©tnbien, 
ber Senntnifi ber BanbeśSfpradjen. Śewerber um 
bte 33auabjuuften=©telte ubetbiefj uber bie 33e= 
fabtgung fur ben ©taatbbaubienft ju oerfeben 
unb foferne fie bereitś tm SffentU^en Ttenfle 
ftepen, im SBege iljier norgefebieu 23ebBtbe bis 
jum 20. 3uli 1873, bet bem f. !. fdjlefifcben 
Banbegpraftbium tn Troppau einjubringen.

Troppau, am 19. 3unt 1873.
(1804) Ogłoszenie.

Nr. 8529. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości, c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c.k. prokuratoryi 
państwa, na mocy Art. V ustawy z dnia 15 
października 1868 nr. 142 Dz. p. p. że treść 
artykułu wstępnego czasopisma politycznego 
„ Słowo “ z dnia 14. czerwca mieści w sobie 
istotę wykroczenia z §§ 300, 491 i 492 u. 
k. tudzież z Art. V ustawy z dnia 17. g ru ­
dnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863, że 
zatem zarządzona konfiskata tego czasopisma 
jes t usprawiedliwioną i dalsze rozpowszech­
nienie onegoż w krajach w Radzie Państwa 
we Wiedniu reprezentowanych na mocy Art. 
Y ustawy z dnia 15. października 1868 L. 
142 Dz. p. p. jest zabronionem.
Co się do wiadomości powszechnej podaje. 

Z c. k. sądu krajowego w sprawach karnych.
Lwów dnia 21. czerwca 1873.

(1805) O g ło s z e u ie .
Nr. 8560, W imieniu Jego Cesarskiej 

M ości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
jako prasowy we Lwowie, orzeka na wniosek 
c. b. Prokuratoryi państwa na mocy art. V 
ust. z dnia 15. października 1868 1. 142 D. 
p. p. że illustracya umieszczona na stronnicy 
4 czasopisma humorystyczno • satyrycznego 
„Strachopud" Nr. 14 z dnia 1B/28 maja 1873 
pod napisem: „Minister rodak, kartyna bez 
słów“ , zawiera w sobie istotę wykroczenia 
z § 300 u. k. i art. V ust. z dnia 17. gru 
dnia 1862 nr. 8, Dz. p. p. ex l863 , że zatem 
zarządzona konfiskata Nr. 14. z dnia 15>/28 
maja 1873 czasopisma „Stracliopud* jest 
usprawiedliwioną i dalsze tegoż rozpowszech­
nienie na mocy art. Y z dnia 15. paździer­
nika 1868, 1. 162 Dz. p p. jest zakazanem, 

Co się do publicznej podaje wiadomości.
Lwów, dnia 21. czerwca 1873.

(1807 1 - 3 )  K o n k u r s .
L. 13036. Trzy posady ofieyałów pocz­

towych III klasy w okręgu galic. Dyrekcyi 
poczt. Pensya 700 zł. a. w. Kaucya 600 zł.

Podania zaopatrzone w prawem ozna­
czone wymogi m ają być w przeciągu trzech 
tygodni do c. k. galic. Dyrekcyi poczt wnie­
sione.

Trzy posady akcesistów pocztowych II 
kl. w okręgu galic. Dyrekcyi poczt. Pensya 
500 zł. a. w. Kaucya 400 zł.

Udokumentowane podania mają być 
przy wyszczególnieniu prawnie przepisanych 
wymogów w przeciągu dwóch tygodni do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie wniesione.

Z c. k. Dyreycyi poczt.
Lwów 23. czerwca 1873.

(Cotm tTS.

3. 13036. © rei ąjoftoffijiaBftellen I I I  
JUaffe im gutij. ^oftlmecticm8=!Bejirfe. 3 al)ve8« 
gebalt 700 fl. ó. ro., Gautioit 600 fl.

©efudje fiitb mit bem gtacbmeife ber ge* 
fejjli<ben Grrforberniffe birtnen brei SBocben bet 
ber f. f. galij. ^oftbirection eingubringen.

© ret (Pcftafceftftenftellen I I  tm gatij. 
^oflbtrecliottśbejtrfe. Safjrelgebalt 500  fl. o. 3B. 
Śaution  400 fl.

© ofum ettltrle ©efudjc ftnb m it ber dtad)- 
meifuttg ber gtfefcltdjett Gćrforberttiffe bimtett jtoet 
SBodjen bei ber f. f. ^)oftbtrection tn L e m b e rg  
eittjubnngen.

33mt ber t. I. iJJoftbtrećftton.
L em berg , 23. Bunt 1873.

(1813 1 - 3 )  ® M t t .
3 . 1024. SSom f. !. ©egirfagericljte in B o - 

h o ro d czan y  mirb Derlautbait, bafj C h a ja  In s lich a t 
au§ B o horodczany  gegen M a rg a re th e  D ech  
au§ H o ro cb o lin a  tnegett 3M?iung Bon 28 fl 5. 
SB, fStg. am 28. gebntar 1873 3- 1024 bie 
Slage uberm djte, moriibet bie S agfa ljtt ju r  fum= 
marijdjen SSerljanbluttg auf ben 2 . S u it 1873 
um  9 Ufjr SScrmittagb btergerid)t8 beftimmt 
murbe.

© a  ber jetuąe SlufenłljaltśSort ber 33elang» 
ten nic^t befannt ift, fo murbe fur biefelbe S te ­
fan  Jakóbów  au§ H orocbo lina  jum  S n ra to r 
befteHt mit m etrem  obige Slngclegenljeit berfyan* 
belt werben wirb.

ipteBon wirb SSetangte Berftanbigt unb an- 
gewiefen, bet obtgem ©ermine felbft ju  erfdjcinen 
ober bem befteUten 33ertreter bte nótijigen 23eljelfe 
m itju% i(eu  ober ettiert 93ertreter ju  ernennen 
unb foldjen bem ©eridfte anjujeigeit, uberljaupt 
bab ju r  SSertljeibigung ©rfotberlid^e etnjnleiten, 
wibrigenb fte ftd) bie ubten golgen felbft j u j u = 
fdjieiben fyaben wirb.

SSom f. f. 23ejirf8gerid)te. 
B ohorodczany , 13. SJidrj 1873.

© a3 !. f. 8anbe8= al8 fPrefjgeridjt tn $)rag 
Ijat auf Stntrag ber !. f StaatSanwaltjcbnft 
in golge beS S3efcf)Iuffe8 oom 13. Suni 1873,
3 . 17556, ju  9iec|t erfannt:

© er Snljalt be8 BeitartifelS m it ber Sluf* 
fdjrift „V yznam enan i m inistri®  ttt ber 3 ńtfd)tift 
„<5echB Sit. 132 Bom 11. S un i 1873 begrmtbet 

ben ©fjMbeftanb fceg SSerbredjenS ber 3Jtajeftdt§» 
beleibigung na<$ § 63 nnb ba§ SSergeljen ber 
Slufmtegelung nad) § 300 © t. unb wirb bal/er 
unter gleidjgeittger SSeftatigung ber nerfngten S3e» 
fcfylagnal)me auf © runb be8 Slrt. V be§ ©efefcefi 
Bont 15. Dctober 1868, St. ® . 25., Str. 142, 
ttnb § 6 be8 ?)rf^gefe^e« bie SBeitem rbreitung 
biefer © rudfc^rtft Berboten.

$ a §  I. f. BanbeS* al§ $)refjgeitdjt in 
'Prag fiat auf Slnftag ber (. f. © taatśanw alt^  
fc^ajt in golge be8 SSefcbluffeS Bom 10. S uni 
1873, 31 . 17110, JU sted)t erfannt:

© er Snfyalt beb Slrtifelb unter ber Dtubrif 
„P o liticky  o b z o r“ m it ber Sluffc^tift „V e V id n i“ 
in ber 3eitfd)uft „D eln icke  lis ty "  3 tr. 11 Bom 
6 . 3 u n i 1873 begruttbct ben Śfjatbeftaub be§ 
SSerbred;en§ ber © lóruitg ber offentltt^en Stn^e 
naib § 65 a  @t, ber S n^alt ber Slrtifel 
m it ber Ueberfcbrift „V Ć e e h a c lr  tn ber Stubrif 
„P o litick y  o bzo r"  bann m it ber Ueberj^)ttft 
„O ocby” in ber Dtubrif „Z deln ickeho  Bveta“ 
in beijelben 3eitfdm ft „D elnicke lis ty" 9 tt. 11 
Bom 6. 3 un i 1873 begriinbet ben ©batbeftanb 
bc8 SScrgebettS gegen bte offentlicbe Stube unb 
D rbnung nad) § 300 ©1. © . unb wirb ba^er 
unter glddjjeitigcr SSeftatigung ber nerfugten S9c» 
fcblagnabmc auf © nm b be§ Slrt. V bet) ©efeijeS 
bom 15. Dctober 1*68, SR. ©. SSl. Tir. 142 unb 
§ 6 be§ 'prefjgcfcbeb bie SBeiterBeibrettung biefer 
©rutfjcbrift Berboten.

© a§ l  f. 8anbe«-= alb fPrefjgeridjt in ((Srag 
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatbanwaltfdbnft in 
golge beb SBcfcbluffeb Bom 10. Sun i 1873, 3(- 
17333, ju  SRecbt e rfann t:

© er Snbalt beb Beitartifelb mit ber 2luf* 
febrift „R usky h la s  o nynejśim  postaven i sa 
v zap  S loyanu  a j ic b p o m e ru "  in ber Scttjb^rift 
„K rakono.ś" Stu mm er 45 Bom 8. S un i 1873 
begrunbet ben ©bntt,eftani) bet
SRubeftorung nad) § 65 a  © t. ®., ferner ber 
©orrefponbcnjartifel auf ber 2 . SSlattfeite mit 
ber SSejeitbnung „Z P ra h y  (Puv. d o p .)“ be» 
griinbet ben ©batbeftanb ber Kufwiegelung ttadb 
§ 300 © t. © ., nnb wirb baber unter gleidfijei' 
tiger SSeftatigung ber nerfugten SSefcblagnabme 
auf © ntub beb Slrt. V  beb ©cfefceb oom 15. 
Dctober 1868, SR. ®. ffll. 9łr. 142, unb § 6 
beb 9>rejjflefejjcb bie SBeiterberbreitung biefer © rud* 
fbbrift Berboten. (1814)
(1795  3— 3) Obwieszczenie.

N r. 27533. Z końcem  cze rw ca  1873 
zo s tan ie  c. k. u rz ą d  gó rn iczy  w Jaw o rzn ie  
zw in ię tym , za ła tw ie n ie  z a ś  czynności z a le g ­
ły c h  teg o  u rz ęd u , w sk u te k  ro zp o rząd zen ia  
wys. c. k. m in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  8. 
czerw ca  1873 do  1. 7219. rozpoczn ie  I . l ip ­
ca  1873 c. k. u rz ą d  p oda tkow y  w C h rz a ­
now ie.

C. k. k ra jo w a  D yrekcya  sk a rb u .
Lwów d n ia  20 . czerw ca 1873.



(1721 3 —3) & łtt tl> ittr ti tn tn g .
3.1898. 33om !. I. 99ejtrf$geridjte Biała tuirb 

tyiemit ju t oUgemetncn flenntmfj gefcractyl, bajj 
bie mil freiSgerictytltctyen fflefctyetb dto Teschen
4. SDfdtj 1873 9łr. 2545 benuHigte ejrecutibe 
SSeraufjermtg ber bem £>r. Anton Frenzel getyó* 
rtgen Stealitdt 5ftr. 331 in Biała luegen au £>r. 
Julius Gabriel jctyulbigen 800 fl. 91®. tyier« 
gerictyl$ am 18. 3uli unb am 18. ISugnfl 1873 
jebebmal um 10 Utyr 2$ormittag« unter itadtyfte= 
tyeneett SeilbteltyungSbebingmfjen rorgenoinmen 
werben roirb:

1. -9118 2lu8ruf8:prei8 ttirb  ber gerictytlitty 
ertyobene ©ctydjjung§roertty pr. 7805 fl. 50 fc. 
angenommen, unter welctyem bie) e Oiealilat an 
biefen Serm inen nid)t rerfauft werben włrb.

2. Seber itaujluftige ty" aIS SSabium 100/0 
beSSSćtyatyungSroerttyeS fomit 781 fl. entweber 
im baarem ©elbe ober in ©taatOpapieren nacty 
bem ©ourfe be8 ber 8icitation§ cortyetgetyenben 
SŁageS ju £>anben ber Sicitationbfommiffion ju 
etlegen, bab iBabium be8 @rftê >erS wirb, wenn 
e8 in baarem ®elbe befte^t, autty Slbfdplag be8 
.J?auffd)illiug8, fonft aber, nnr jur SictyetfU-Uuttg 
ber (ŚrfiiUuttg ber 93ebingniffe juriitfbetyalten ben 
ubrtgen SDlitltjitirenben aber jagteićty rudgeftellt 
werben.

3. ©et Gjrftetyer >̂at ben britten SŁeit be8 
$auff<tytHing§ mit (Śinrectynung be8 baar erlegten 
ober in baaree ©elb umjuiaufttyenben SBabiumS 
binnen 14 Sagen nad) an ityn etfolgten 3uftel» 
lung be8 bie Siritation genetymigenben 33efctyeibe8 
ju  ©eridjt ju erlegen, nacty Weilem (Sdage itym 
ber 93efity ber erftanbenen JRealitate fiber fein 
9tnlangi-n eingerdumt Werben wtrb. 33om Sage 
biefer 93efttyeinrdumung tyat ber ©rfteljer atle 
Slutyungen ju bejtetyen, bagegen aucty ode Caften 
ju  tragen.

4. ©ie ubrigen §etlbiettyutig§bebingnifje, fc 
wie ber ©ctydtyungbaft unbitabularertract fbimen 
tyiergertctytS, bagegen ber 9lu8wei3 ber ©runb* 
entlaftungSfctynlbtgfeiteti unb ©feucrn beim tyo. 
©teueramte eingejetyen werben.

£teju werben ^auflufiige eingelabeu.
Biała, ben 30. Styrii 1873.

(1732 3 --3 ) <g b i E t.
31. 13374. 33om I. F. jtrafauer BanbeS* 

gerictyte wirb bem £ r .  Josef Grauer unbefanuten 
SlufenttyaltSorteb mittelft gegenwdriigen SbifteS 
belannt gemactyt, e8 tyabe wtber ityn a!3 SlFjty* 
tanten unb £>r. Moriz Grauer at8 9lu8fteller, 
$ r. Jakob Gross, gabrifant in Biała wegen 
©olibarjatylung einer 2Be<tyfelforberung eon 700 
fl. o. SB. f. 5h@®., bie SBectyfetflage de pr. 28. 
SJłai 1873 3  13374 angebradjt unb umnctyter* 
lictye £tlfe gebeten, tooruber ber BatylungSauftrag 
mit tyg. 93efctylujj bom 5. Guni 1872 3  13374 
erlafjen wurbe.

©a ber 9lufenttyalt8ort be8 93elangten Josef 
Grauer unbefannt ift, fo tyat ba8 f. f. SanbeS* 
gnictyt ju befjett SSertretung unb auf jeine ©efatyr 
unb ^often ben ^tefigen 91t>». Dr. Styczeń mit 
©ubftituirung be8 9lb». Dr. Korczyński al8 
kurator befieUt, mit weldtyem bie angebractyte 
5Rei$t0fa<$e nacty ber fur ©alijien corgefctyriebenen 
@ettctyt§orbnung nertyanbelt werben wirb.

©urcty biefeb (Sbitt wirb bemnad) ber 93e* 
langte erinnert, ju r  redtyten 3 e it entweber feibf* 
ju  erfctyeinen, ober bie ttforberlid;en 9te(^t8bebelfe 
bem beftedten 23ertreter mitjutbeilen ( ober aud) 
einen anbern ©ad)Walter ju  wdfylrn unb biefem 
F. F. 8anbe8gerid)te an ju jeigen , uber^aupt bie 
ju r  SBertbetbigung bienlic^en oorfcbrtftgrndgigen 
SRecbtSmittel ju  ergreifen, iubem er fid(> bie au8 
beren SBerabidumung entftef)enben Solgeu felbft 
beijumeffen ^aben wirb.

^ ra fa u  am 5. Ouni 1873.
(1758 3—3) E  d  y  k  t.

Nro 12267. C k. sąd krajowy krakow­
ski wiadomo czyni, iż p. S Keliermanowi 
zaginął weksel ddto Biała 1. kwietnia 1873 
na 752 zł. 32 kr. w. a. opiewający, w poło­
wie sierpnia 1873 płatny, podpisem wystawcy 
w chwili zagubienia nieopatrzony przez S. 
Kellermanna akceptowany, i poleca wszyst­
kim, którzyby weksel ten posiadali, aby 
w ciągu dni czterdziestu pięciu (45) licząc 
od dnia płatności wekslu, takowy c. k. są­
dowi krajowemu w Krakowie przedłożyli, 
albowiem po bezkutecznym upływie czasu 
tego, weksel powyższy za umorzony uznanym 
zostanie.

Kraków 3. czerwca 1873.
(1760 3 -  3) E  d  y  k  t .

Nro 7675. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miejski cyw. w Krakowie czyni wiadomo, 
że w dniu 18 listopada 1858, zm arła w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie Agata 
Mirowska służąca z Podgórza mająca po­
chodzić, lat 4 2 , bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli

Ponieważ niewiadomo, komu prawo 
do pozostałego po tejże scadku przysłużą, 
przeto wzywa się w szystkich, roszczących 
sobie jakiekolwiek do tegoż pretensje, ażeby 
w przeciąga roku od daty niniejszego ogło­
szenia. zgłosili się do tutejszego sądu i po 
wywiedzeniu się z służącego im prawa, 
przyjęcie spadku w nieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, pertraktacya spadku, którego 
kuratorem ustanowiono adw. dr. Stycznia, 
z tymi, którzy się do spadku zgłoszą i z 
praw swoich przed sądem się wywiodą, 
przeprowadzoną i tymże spadek przyznanym 
zostanie część zaś nieprzyjęta spadku,

lub w razie nie zgłoszenia spadkobierców, 
cały spadek jako bezdziedziczny skarbowi 
państwa wydanym zostanie.

Kraków, dnia 29. maja 1873.
(1763 3 - 3 )  E d y  k t.

Nro 2992. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Nowym Targu na prośbę Anny 
z Klockow Gewontowej de praes. 22. lutego 
rb. 1. 1240 o ogłoszenie Michała Muchy 
urodzonego w Wittowie dnia 29. lipca 1789 
wziętego do wojska dnia 22. września 1873 
od którego to czasu ani o jego miejscu po­
bytu ani o życiu żadnej wiadomości nie ma, 
— za zmarłego celem przeprowadzenia per- 
traktacyi spadku po tymże pozostałego, 
wzywa go c k. sąd powiatowy w Nowym 
Targu aby się w przeciągu roku w sądzie 
stawił lub w inny jaki sposób sąd o swym 
miejscu pobytu i życiu uwiadomił, gdyżby 
w razie przeciwnym do ogłoszenia go jako 
zmarłego przystąpiono — postanawiając mu 
równocześnie kuratora w osobie tutejszego 
c. k. notaryusza p. Karola Hosza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nowy targ, dnia 10. czerwca 1873.

(1773 3—3) Obwieszcsenio
Nr. 30372. W skutek rozporządzenia 

wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa odbędzie 
się w czasie tegorocznych źeryi szkolnych 
kurs nauki rolnictwa dla nauczycieli ludo­
wych w zakładzie wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanacb.

Kurs ten obejmujący wykłady rolnictwa, 
o systemach gospodarskich i płodozmianach, 
o pognojach, uprawie roli, łąk, pastwisk, o 
uprawie roślin, o narzędziach rolniczych, 
dalej o chowie zwierząt domowych, wykła­
dy nauki ogrodnictwa, sadownictwa, pszczel- 
nictwa, a  nadto wykłady z chemii i fizyki 
w zastosowaniu do nauki rolnictwa, rozpocz­
nie się z dniem 20. lipca br. i trwać będzie 
do 20. sierpnia tegoż roku.

Nauczyciele ludowi, którzy zostaną przy­
jęci na słuchaczów tego kursu jako stypen­
dyści otrzymają bezpłatne pomieszkanie w 
Dublanach, każdy 40. zł. w. a. na wyżywie­
nie się przez czas trwania kursu i zwrócone 
mu będą koszta jazdy do Dublan i nazad 
według taryfy dla wagonów trzeciej klasy; 
a gdzie nie można użyć kolei żelaznej wed­
ług taryfy dla osobowych wozów pocztowych 
(deliżansów).

W ypłaty nastąpią za przybyciem przy­
jętego hospitanta do Dublan po wpisaniu go 
jako słuchacza kursu przez Dyrekcyą zakła­
du i będą uskutecznioue w ciągu kursu ra 
tami.

,Na kurs ten przyjmowani będą jako 
stypendyści wyłącznie tylko nauczyciele szkół 
ludowych. Pierwszeństwo zaś m ają nauczyciele 
tych szkół ludowych, przy których istnieje 
szkoła powtarzania połączona z nauką rol­
nictwa lub gdzie założenie takiej szkoły jest 
w toku albo jest uzasadnioną nadzieja, że 
zostanie w krotce założoną; potem nauczycie­
le, którzy czasu wolnego od obowiązku swe­
go nauczycielskiego używają z dobrym skut­
kiem dla pielęgnowania jednej z gałęzi rol­
nictwa, nakoniec nauczyciele odszczególnia- 
jący się gorliwością i nienagannem pod każ­
dym względem prowadzeniem.

Nauczyciele szkół miejskich, realnych, 
seminaryów nauczycielskich itp. mogą otrzy­
mać przyjęcie jako słuchacze tego kursu- na 
własny koszt; o ile na to dozwoli ograniczo­
na do 50. hospitantów liczba ogólna słucha­
czów.

Nauczyciele ubiegający się o przyjęcie 
na ten kurs mają podania swoje najpóźniej 
do 1. lipca br. wnieść do przełożonej Rady 
szkolnej okręgowej. W podaniu należy wy­
kazać czy kandydat b rał udział jako słu­
chacz kursu nauki rolnictwa, który się od­
bywał w Dublanach podczes feryi szkolnych 
roku 1870 lub nie; oraz nadmienić czy i 
jakie specyalne nauki rolnictwa, gdzie i w 
jaki sposób zaczerpnął ? czy i którą gałęź 
gospodarstwa wiejskiego uprawiał faktycznie?

Podania wniesione po pierwszym lipca 
nie będą uwzględnione.

Karty przyjęcia wręczone zostaną przy­
jętym kandydatom przez c. k. Starostwo 
powiatu, w którym dotycząca szkoła się znaj­
duje,

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 17. czerwca 1873.

(1780 3 —3) Ogłoszenie konkursu.
Nro 5257. Na posadę nadzorcy więzień 

przy tarnopolskim c. k. sądzie obwodowym 
w jedynastej klasie rangi ze systemizowaną 
płacą i dodatkiem czynnej służby 150 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swe należycie adstruowane podania do 1. 
sieipnia 1873 r. do Prezydynm c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu; ci zaś którzy 
o taką samą posadę w Samborze wieśli już 
swe podania w dokumenta wykazujące ich 
uzdolnienie do tej posady zaopatrzone, po­
wołać się mają tylko na swe poprzednio do 
Sambora wniesione podanie.

Lwów, dnia 20. czerwca 1873.
(1781 3—3) E d y k t .

Nro. 1940. C. k, sąd powiatowy w Le­
żajsku, podaje do powszechnej wiadomości,

iż  celem  zaspoko jen ia  n a leży to śc i 147 z ł. 
52 k r . w. a . n ak azem  z a p ła ty  z d n ia  10. 
m a rc a  1868 1. 617 O zyaszow i L ilien  p rzy - 
zn an e ji w raz  z p ro c en tam i po 6o/o od  1. 
m a ja  1862 b ieżącem i, o ra z  ko sz tam i sądo - 
wemi w kw ocie 4  z ł. 93 ct. w. a  i k o s z ta ­
m i eg zek u cy jn em i 3 zł. 32 k r ., 6 zł. 17 kr., 
22 z ł. 96 k r . w. a . p o p rzed n io  i obecn ie  
w kw ocie 6 zł. 2 k r. w. a. p rzyznanem i, 
odbędzie  się w budynku  sądow ym  d n ia  15 
lip c a , 12. s ie rp n ia  i  16. w rześn ia  1873 
k a ż d ą  ra z ą  o godz in ie  10. r a n o , p u b liczn a  
p rzym usow a sp rz ed a ż  re a ln o śc i grun tow ej 
p o d  nk. 23 w K ó n ig sb e rg u , do d łużn ików  
H e n ry k a  i D o ro ty  M ullerów  n a le żą c e j, c ia ła  
ta b u la rn e g o  n ie  s tan o w iące j, w ed ług  p ro to ­
k o łu  z d n ia  24. k w ie tn ia  1868 1. 1220 za- 
staw ow o o p is a n e j , a  w ed łu g  p ro to k o łu  
z d n ia  16. l is to p a d a  1871 1. 3901 egzeku  
cyjnio n a  kw otę  1780 zł. w. a. oszacow anej 
— p o d  n as tęp u jąc e m i w aru n k am i:

1. Z a  cenę w yw oław czą w yznacza  się 
cen a  szacunkow a w kw ocie  1780 z ł. w. a. 
i go spodarstw o  rzeczo n e  p rz y  p ierw szych  
dw óch te rm in a c h  ty lk o  z a  — lub  wyżej 
ceny  szacunkow ej, zaś p rzy  trze c im  te rm i 
n ie  n a w e t pon iżej cen y  szacunkow ej z a  jak ą -  
ko lw iekbądź  c e n ę , najw ięcej o fia ru jącem u  
sp rz ed a n e  będzie.

2. C hęć k u p ien ia  m a jąc y  w inni p rzed  
p rz y stąp ien ie m  do lic y tac y i z łożyć  do rą k  
kom isyi z a d a te k  w ynoszący 10 p ro cen tó w  
ceny  licy tacy jn e j, a  to  w g o tó w c e , lub  p a ­
p ie ra ch  p u b liczn y ch  p o d łu g  o s ta tn ie g o  k u rsu

R esz tę  w aiuaków , ja k  rów nież  a k t  op i­
sa n ia  i oszacow an ia , m ożna  w " re g is tra tu rz e  
sądow ej p rz e jrze ć . —  O raz zaw ia d am ia  sie 
ty ch  w ie rzy c ie li, k tó rz y b y  w czasie  p ro w a ­
dzonej egzekucy i p raw o  fa n tu  n a  w spom nia­
nej re a ln o śc i u z y s k a l i , że im  k u ra to ra  
w osob ie  c. k . n o ta ry u s z a  D ra  S trze lb ick ieg o  
w L eż a jsk u  postanow iono .

L eżajsk , d n ia  30. k w ie tn ia  1873.
(1786  C o u c ttW ^ u sfć fim b w tg  3— 3)

fur etn fotftliclje$ ©tubienfttpenbiunt.
3 . 5682 /577 . Son  ©eitc bcS f t. 9lcf«6au 

UJfinifteriumg fómmt etn ©tnbtenftipenbium oou 
Sierljunbert (4 0 0 ) ©ulben jaljrlid), fur einen 
orbentltĄen 5parer att ber F. F. govft=2lfabemie in 
SIRariabrunn, auf bie 2)auet ber © tubien au 
biefer Sllabemie ju r  SSerlei^ung.

Sew erber um biefeś ©tipenbium  Ijaben 
nebft bem ?BRaturitdt6=3eugui§ bon einem Óber* 
gtymnafium ober einer SDfcenealfdjute, eoentuell 
ben fonftigen SSermenbung§=9(adjmeifen, aud) ein 
SJiifteCofigfeitSs unb 3)łoralitdt§=3«ugni|, unb 
fall4 fie bereitS £>5rer un ber f. F. $orft-91fabe« 
mie ftnb, bie an berfelben ertoorbenen ©tubien» 
jeugniffe ifjrem ®efud)e beijufd)liefjen, tt>etd)e$an 
bas !. F. 91(ferbau»3)łinifterium ju  [Ftylifirett, unb 
bei ber SDirection ber f. E. gorft^Ślfabemie bis 
IdngftenS 1. ©eptember l. 3 .  einjubtingeu ift.

SSom t. f. 9l(ferbau='Dfiniftevium.
SBien, am 8. yun i 1873.

(1787 Cancitrsi-^Cusfdjreilm ug 3 — 3j 
fur forftlidje SKeijeftipenbien.

3 . 5682/577 . S on  © eite be§ F. f. 9lcEerbau 
iDłinifteriumS werben jwei forftlidje 3łeifeftipen= 
bon je adjtfjunbert (800) ©idbeu, fiir abfotbirte 
£Brer ber F. F. SfTft=9lfabemie HJfariabrunn ber= 
Iteljen, um foldjen bie weitere iljeoretifdje unb 
praFttfdje SluSbilbung burd; ben Śefud; frember 
Snftitute unb gorftobjeFte ju  erleidjtern.

SSewerber um ein foldje? © tipenoium  I ja b en  
iljre m tt bem Flaffettmdffigen ©tem pel berfeljenen 
an ba8 F. F. 9lderbau=')Jfinifterium ju  fttjlifirenben 
@efu<f)e, m it bem Beugiii&e iiber bie botlfranbigc 
Slbfolbirung fdmmtlidjer §ad;fd;ulen att ber F F. 
gorftafabemie unb bem Wadjmeife iiber bie eitoa 
nadpgefolgte ^ ray i8 , mctdje bei fonft gleicfyen 
23erl;dltniffen einen S o iju g  begrunbet, bann mit 
einem 9Jlerntitdt3<3eugniffe ju  belegen unb 3t*d 
unb fpiatt ber ©tubienreife beijufiigen

©ie Gśtnreufutng ber @efud;e Ijat bi8 ldng = 
ftenb 1. DFtober l. 3 .  bei ber T ire ttion  bert.F. 
goiftafabemie SJlariabrunn ju  erfotgen. © te 9luS» 
folgung beS juerfannten ©tipenbimiW toirb 0011 
ber jd;nftlid;en © rtldrung beS SewerberS, ben 
fpejieUett iljm auf © runblage ber SSotfdjlagc beS 
^rofefforcn^otlegiutnB  bom fOlinifterjum ertt;eilten 
ŚBeifuttgen nacfyforatneti 311 wollen, abljaitgig ge» 
madjt.

S om  t. t. 9l(ferbau. fDłiuifterinm.
SBiett, am 8. 3 u n i 1873.

(1762  3 — 3) S S u n b tra d ju e tg .
3 . 5886 . © a« t. F. 23ejirFS-©erid)t 

K en ty  gtbt ^ u n b , baj? jitr fflcfriebigung ber §or» 
berung beS 3ot;ann B la c h u ra  gegett Soljann 
K oz io łek  pr. 125 fl. ó. SB. fammt unb
Slebengebuljren bie eyecutibe g tdb tc tung  ber bem 
Jo h a n n  K ozio łek  geljórigen Feinen @ntnbbud;S= 
tórper bilbenben epecutio unterm  14. 3un i 1872 
3- 4541 gefcbdjdett Dfealitdt Słr. 118 cons. in 
B ujaków  beatilligt unb biefelbe ljiergerid;t3 in 
bret ©ermittett b. i. am 14. 3 u li 1873 am 18. 
3luguft 1873 unb am 22. © eptcm ber 1873 je= 
bestnal um 10 Wjr SłormittagS abgeljalten werben 
Wirb.

Seber ^aufluftige tft berpflidjtet ein Słabium 
bon 1 0 %  beS StuSrufGpreifeS tm ritttbcu Setrage 
pr. 83 fl. ó. SB. im S aa rem  uber in ben © taats* 
fcpulbberfcfjreibuitgen nadjbem auf) ber (efcten 
G a ze ta  L w ow ska  crfidjtlidjeit SBtetter SageScoutfe 
ju  .ftdiiben ber Seilbietung8»6 omiffion ju  erlegen.

© a§ $fanbung§ unb ©djdjjungSprotoFoll, 
o Wie bie Śebiugutigeu tónnen bet ©eridjt, ber 

SinSweiS ber © teuern Ijtngegen beim F. F. ©teu* 
eramte in B ia ła  eingefeljen werben.

^tiebon werben bie betannten ©Idubiger ju  j 
tigenen ^dubeu  ; bie unbeFannten Ijingegen, banu 
jene benen ber geilbietungSbefdjeib nid;t rec^t* 
jeitig jugeftellt werben Fónnte, ober Welcfte erft 
fpdter f|3fanbred;t erwerben jollten ju  £)anbeit 
oeS © uratorS £>r. 9tbb. D r. C h rzanow sk i unb 
bunty biefeS ©Diet berftdnbigt.

Kenty, am 28. Sftdrj 1873.
(1790 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 1603- c. Ze strony c. k. sądu 
powiatowego w Bolechowie czyni się w sku­
tek odezwy c. k. sądu obwodowego Sambors­
kiego z dnia 18. lutego 1873 do 1. 287 
wiadomo, że celem umorzenia wywalczonej 
przez Fradlą Hauptmannową sumy wekslo­
wej 60 zł. z odsetkami 60/0 od 2. lipca 
1870 bieżącemi, kosztami sądowemi w kwo­
cie 4 zł. 37 ct. i kosztami egzekucyi w kwo­
tach 2 zł. 2 zł. 37 ct 2 zł. 46 ct. i 3 zł.
81 ct. połowa realności pod 1 d. 95 w Bo­
lechowie położona, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca, Józefa Bublika własna, i sądownie 
na 280 zł. wa. oszacowana w sądzie tu te j­
szym w terminach 18. lipca 22. sierpnia i 
19 września 1873 każdą razą o godzinie
10. przed południem przez publiczną licyta- 
cyę, a to przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za, lub powyżej zaś na trzecim i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
do czego chęć kupienia mających niniejszem 
z tern dodatkiem się zaprasza, że sprzedać 
się mająca realność na miejscu, zaś warunki 
licytacyi w sądzie tutejszym każdego czasu 
przeglądnąć można.

Bolechów dnia 15. czerwca 1873.
(1791 3 - 3 )  Obwieszczenie.

Nro 2573. Ze strony c. k. sądu po­
wiatowego w Bolechowie, czyni się wiadomo, 
że celem ściągnienia wywalczonej przez 
Mojżesza Hauptmanna kwoty 375 zł. w. a. 
zpn. realność pod 1. d. 22. w Wołoskiej wsi 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
a Michała Łubowego własna, w sądzie tu ­
tejszym w trzech terminach, a to : 21. lipca,
29. sierpnia i 24. września 1873 każdą 
razą o godzinie 10. przed południem, przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej, zaś przy trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej w drodze publicznej licy ­
tacyi sprzedaną zostanie. Cena szacunkowa 
wynosi 983 zł. a zakład 100 zł., reszta wa­
runków licytacyi można każdą razą w sądzie 
tutejszym przeglądnąć.

Bolechów, dnia 15. czerwca 1873.
(1794 3 - 3 )  K o n k u r s .

Nr. 5069. na trzy posady kancelistów 
sadów powiatowych w Bronach, T urcelC zort- 
kowie w jedenastej klasie rangi ze systemi­
zowaną początkową płacą 600 zr. i dodat­
kiem akty walnym, 150 względnie 120 zł. wa.

Ubiegający się o te  posady winni wnieść 
swe podania do odnośnych Prezydjów sądów 
obwodowych w Złoczowie, Samborze lub 
Tarnopolu do 1. sierpnia 1873 r. dodając 
czyli w razie przeniesienia na te posady 
kancelistów już czynnych posadę taką sa­
mą przy innym sądzie powiatowym przyjąć 
by chcieli.

Lwów dnia 20. czerwca 1873.
(1669 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 6084. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia niniejszem p. Szyję Morer, 
że p. Markus Unger wniósł przeciw niemu 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wexlową 150 złr. a. w., której uchwałą z 
duia dzisiejszego do L. 6089 zadosyć uczy­
niono. — Ponieważ miejsce pobytu Szyi Mo­
rer nieznane, ustanowiono dla niego kurato­
rem p. adw. Dr. W ajgarta z substytacyą p. 
adw. Dr. Dworskiego w Przemyślu, wzywa­
jąc go, ażeby z kuratorem co do środków 
obrony swej w czas się porozumiał lub in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, ina­
czej skutki swej opieszałości sam sobie przy­
pisze.

Przemyśl duia 7 czerwca 1873.
1788 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 23755. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na gościńce rządowe w 
Tarnopolskim okręgu budowniczym na rok 
1874, 1875 i 1876 odbędzie się w duiu 13 
lipca br, w c. k. starostwie w Tarnopolu 
licytacya przez składanie pisemnych ofert.

. Dostawa potrzebnego szutru na rok 
1874 wynosi 2080 pryzm, w sumie fiskalnej 
10272 zł. 70 ct. wa. *

Bliższe warunki licytacyi, jak  niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą 
w nadmienionem Starostwie, gdzie także 0 - 
ferty na cały 3 letni okres czasu, lub tylko 
na rok 1874, zaopatrzone w 5 % . wadyum, 
z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale tak ­
że i literami w oznaczonym terminie do 12. 
godziny w południe dodane być m ają-

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 17. czerwca 1873.
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Z  drukarni E. Winiarza.


